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Powróz niewolniczy.
Rząd po raz drugi korzysta jui i  ustawy | bodaj zatrudnionych w Elektrowni robotni-

o świadczeniach wojennych, aby zgnębić ruch 
robotniczy.

W czasie strajku drukarzy Rząd zmilita
ryzował pracowników drutkarni państwowej 
Drukarze wystawili żądania ściśle ekonomicz
nego charakteru i poparli je strajkiem. Do 
strajku przyłączyli się oczywiście pracownicy 
drukarni państwowej, na co Rząd odpowie
dział zmilitaryzowaniem ich- Próba nie uda
ła się. Drukarze — w obronie solidarności 
zawodowej, w obronie praw swoich, jako wol
nych pracowników — kryli się przed pości
giem policyjnym i udaremnili w ten sposób 
zakusy rządowe. Rząd w końcu militaryzację 
cofnął.

Obecnie Rząd zmilitaryzował pracowni
ków Elektrowni.

Podkreślmy: rozporządzenie to ogłoszono 
wtedy, gdy strajk już skończył się, gdy praco
wnicy po jednodniowym strajku wracali do 
pracy.

Rozporządzenie to zatem okazało się zu
pełnie zbyteczuem dla uruchomienia Elektro
wni.

Dlaczegóż więc je wydano, dlaczego u- 
trzymano w mocy?

Rząd powiada, że — chce mieć rękojmię 
na przyszłość, że praca w Elektrowni i w in
nych zakładach użyteczności publicznej nie 

będzie zakłócaną strajkami.
Argument ten może miałby uzasadnienie, 

gdyby pracownicy Elektrowni strajkowali po
chopnie i brakiem dyscypliny pracy zakłócali 
czynności Elektiwni.

Otóż w Elektrowni za czasów Rzeczypo
spolitej nie było wogóle strajków ekonomicz
nych. Co zaś do politycznych, to pracownicy 
Elektrowni raz tylko czy dwa na kilka godzin 
przerywali ruch celem przyłączenia się do o- 
gólno - robotniczego protestu.

W tych czasach przewrotów i przełomów, 
w czasach gorączkowych przy ogólnem pod
nieceniu i głęboko nurtującem w masach nie
zadowoleniu — jest to chyba dowód najlep
szy, że pracownicy Elektrowni bardzo skrupu- 
Itnie liczyli się z dobrem ludności i dalecy za
wsze byli od lekceważenia swojej odpowie* 
dzielności wobec ogółu.

Ale niedość tego.
Po strajku czwartkowym, P. P. S., która 

®Łrajku tego jako wywołanego sprawami za- 
^odemi nie organizowała—postanowiła przy
czynić się do usunięcia niilitaryzacji Elektro
wni przez porozumienie się z Rządem.

Najsilniejsza partja robotnicza w Polsce 
“świadczyła Rządowi, że dążyć będzie do tego,

w Elektrowni nie było strajków.
To samo oświadczył Związek zaw. praco

wników Elektrowni, obejmujący wszystkich

ków.
Dla każdego Rządu, któryby pragnął istot

nie polubownego załatwienia sprawy, które
mu by chodziło o dobro publiczne, nie zaś o 
pokazanie knuta robotnikom — rękojmie tak 
poważne byłyby zupełnie wystarczające.

Ale dla p. Skulskiego było to — zamało!
Ten p. Skulski chciał, abyśmy oświad

czyli, że „strajk w Elektrowni nie będzie miał 
m ejsea“.

Mimochodem tylko wspominamy, że było
by to powiedziane źle po polsku. Nie o gra
matykę bowiem p. Skulskiego chodzi.

Chodzi o jego inteligencję polityczną. 
Trzeba stać na bardzo niskim poziomie wy- 
rcbem a umysłowego, aby proponować partji 
rcbotuiczej i związkowi zawodowemu oświad
czeń.e, że strajku nie będzie, cokolwiek się 
dziać będzie- Bo to przecież znaczyłoby, że 
r .  bo lnicy pozwolą sobie kolki na głowie cio
sać — a strajkować wobec najwyższej nawet 
prowokacji nie będą. To znaczyłoby zrzec się 
samego prawa strajkowania, dla robotników 
Elektrowni 1

P. P. S. całą swoją historją dała dowód, 
że poważnie pojmuje swe zobowiązania 1 że 
słów nie rzuca na wiatr. Oświadczenie z jej 
strony, że dbać będzie o utrzymanie ruchu w 
Elektrowni, stanowiło maksimum tego, co o- 
świadczyć mogła, nie sprzeniewierzając się 
swoim zasadom, ale stanowiło zarazem wy
starczającą rękojmię dla prawidłowego funk
cjonowania Elektrowni.

P. Skulski to odrzucił! P. Skulski to od-, 
rzucił — w najzupełniejszej świadomości, że 
w ten sposób wywoła bardzo poważne następ
stwa. Nowego strajku w Elektrowni ani wo
góle w żadnym zakładzie użyteczności publi
cznej mkt nie planował. Natomiast p. Skul
sk, wywołał decyzję — o strajku powszech
nym, wymierzonym przeciwko traktowaniu 
r- boiników jak niewolników, których za nie
stawienie się <!<> pracy można skazywać n* 6 
miesięcy więzienia, którzy wobec każdego 
rozkazu swoich zwierzchn:ków mają się za- 
ck wy wać jak wobec rozkazu wojskowego, 
kióra„ nie mogą zwracać się do inspekcji pra
cy a nawet dochodzić swoich pretensyj do za
rządu przedsiębiorstwa przed sądem cywil
nym. Bo taka jest treść przepisów' o świad
czeniach wojennych.

I Skulski jest działaczem politycznym 
bardzo małej miary. Dowiódł tego aż nadto 
w swojej mowie sejmowej, gdy był tylko kan
dydatem na ministra, gdy zapowiadał -  zni
knięcie partji socjalistycznej. Może p. Skul
ski mniema, że uda mu * ę teraz wykonać tę 
zap. w edz, ze w walce z socjalizmem polskim 
~  °n H y**  odai€Sie i ogładzi g0 ze świata?

Biedny -  śmieszny p. Skulski.

A może p. Skulski nabrał otuchy z racji 
przewrotu kontrrewolucyjnego w Niemczech? 
Może tryumfy p. Kappa tak uskrzydliły naszą 
swojską capacitas polityczną?

Zapewne tak było. Reakcjoniści wszyst
kich krajów łączcie się!—jest hasłem p. Skul
skiego.

Podobno minister spraw wojskowych i 
minister spraw wewnętrznych, którzy rozpo
rządzenie podpisali, skłonni byli je cofnąć. P. 
Wojciechowski oświadczył, że niedopuszczal
ne jest tylko, aby strajki wybuchały bez u- 
przedizenia zarządu insty tucji, niespodziewa
nie.

W każdym razie p. Skulski główną pono
si odpowiedz.aineść za utrzyuiauie w mocy 
militaryzacji, której absoiutn-e nic nie uspra
wiedliwia.

Ale p. Skulski sam jest tylko narzędziem. 
Przy pomocy p. Dubauowicza kieruje jego po
lityką wewnętrzną—arcybiskup Teodorowicz,

kieruje klika wsteczników, którzy czyhają na 
każdą sposobność prowokowania robotni
ków.

I im gorzej ten Rząd pełni swoje obo
wiązki, im gorsze jest położenie gospodarczy 
kraju, im bardziej polityka tego Rządu kraj 
rujnuje — tein zuchwałej Rząd poczyna sobie 
z klasą robotni zą, tein bardz ej spiskuje 
przeciwko jej prawom i jej wolności.

Ten rząd p Skulskiego, z którego rozpo
rządzeń śmieją się szoferzy, urządzający sobie 
bezkarnie harce samochodowe na ulicach 
Warszawy, który ma wielkie słowa na ustach 
o walce z paskarstwem a paskarstwo to na 
każdym kroku proteguje, który nie śmie roz
praw ić się z żadaem świństwem burżuazyj- 
nem i obszarniczem, który dzikiej swawoli 
administracyjnej w niezem nie ukrócił, który 
żadnych ciężarów na klasy posiadające nie na
kłada — ten Rząd pragnie klasę robotniczą 
ciągnąć na jKkanie, jako zmilitaryzowanych 
niewolników!!
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Wczoraj odbyło się nadzwyczajne plena*
ne posiedzenie llady del. rob. uiep. soe.

Tow. Jaworowski w dlużscem przemó
wieniu scharakteryzował zasadnicze tło obec
nego konfliktu, wynikłego pomiędzy rządem 
Skulskiego a polską klasą robotniczą z powo
du militaryzacji elektrowni. Premjer Skulski, 
natchnięty zwycięstwem kontrrewolucji nie
mieckiej, pragnie polityką swą sprowokować 
klasę robotniczą, aby doszło do „próby siły“. 
Strajk w elektrowni jest tyłku pretekstem do 
tej zaczepnej akcji reakcji polskiej, działającej 
przez Skulskiego.

Militaryaacja" elektrowni to zamach na e- 
lementarna prawa klasy robotniczej. Rząd nie 
dał klasie robotniczej żadnego honorowego 
wyjścia w toku pertraktacji delegatów robot
niczych z premjerem Skulskim. Przeciwnie: 
rząd zajął stanowisko wyzywające; rząd rzu
cił klasie robotniczej rękawicę. Rękawicę tę 
podniesiemy! Klasa robotnicza solidarnie sku
pi się wokół Czerwonego Sztandaru P. P. S. i 
pewna siebie przystąpi do akcji, w której 
stawką jest honor i przyszłość klasy robotni
czej.

Przemówienie tow. Jaworowskiego tłum-

' „Warszawska Rada delegatów robota-
niepoultagk)śeiow’o - socriiirtyuzua stwierdza, 
iż rozporządzenie o militaryzacji elektrowni 
jest prze.awem reakcyjnej polityki rządu, wy
mierzonej przeciwko wolności koalicji i zrze
szenia kiasy robotniczej.

Rada stwierdza, iż w elektrowni za cza
sów Rzeczypospolitej nie było ani razu straj
ku ekonomicznego. Strajk zaś polityczny wy
buchł raz jeden z powodu powstania na Uór- 
nyni Śląsku.

Strajk ostatni był wywołany świadomie 
przez rząd i przedsiębiorców przez celowe 
przewlekanie strajku metalowego i wyczerpy
wanie sił strajkujących w ciągu sześciu z gó
rą tygodoi.

Rada protestuje przeciwko militaryzacji 
jako metodzie gwałtu wojskowego, rujnującej 
przemysł technicznie, szkodliwej dla najszer
szych mas ludności kraju cas&ego,J

Rada stwierdza, iż odrzucenie przez rząd 
pojednawczych formuł posłów było prowo
kowaniem przezeń walni z klasą robotniczą.

Rada na wezwanie C. K. W. P. P. S. staje 
do strajku powszechnego i wzywa f a b ry k i  i

nie zebrani delegaci entuzjastycznie oklaski- I fachy do zupełnego bezrobocia.
wTali.

Przyjęto przez aklamację następującą re
zolucję:

Hasło strajku, kierownictwo, czas trwania 
oraz zakończenia strajku, oddaje w ręcę C. K. 
W. P. P. S.“.

W n i o s e k  P .  P .  S .  w  R a c T x ie  m i e j s k i e j .
W końcu wczorajszego posiedzenia Rady 

Miejskiej złożył tow. Jaworowski w imieniu 
klubu radnych P. P. S. następujący nagły 
wniosek:

Rada Miejska uchwali:
Zważywszy,
iż zmilitaryzowanie elektrowni nie jest 

uzasadnione względami na dobro mieszkań- 
ców stolicy,

że zachowanie się robotników elektrowni

nie dawało do tego zarządzen ia  żadnego po
wodu, . • T. 1 , .że międzynarodowa sytuacja Polski w 
chwili obecnej, bliskość rokowań ’pokojowych, 
z jednej strony i przewrót monarch; oziny w 
Niemczech z drugiej — wymagałaby od rządu 
wyjątkowej o s tro ż n o ś c i  i rozwagi w dziedzi
nie polityki wewnętrznej,

k «ee zapewnienie ze strony Zw. Zawodowe
go pracowników elektrowni, poręczone przea 
posłów socjalistycznych, dawało p. Skulskie-
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m u zupełną gw arancję utrzym ania w elektro
w ni pracy,

że m ilitaryzacja elektrow ni grozi wywo
łaniem  poważnych kom plikacji wewnętrznych, 

Rada m iasta st. W arszawy upoważnia 
ewe prezydjum , by poparło wobec rządu eu er
gi czn i e żądanie zniesienia m ilitaryzacji elek
trow ni.

Nagłość w niosku została przyjęta. Po 
przemówieniach tow. Jaworowskiego i rad. 
Erlicha za wnioskiem i dwuch mówców z p ra
wicy przeciw, wniosek in m erito rostał od
rzucony większością 47 głosów przeciwko 27.

Po ogłuszeniu rezultatu  głosowania radni 
socjalistyczni opuścili ze śpiew em  „Czerwo
nego Sztandaru" salę posiedzeń.

Mały iei;eton.
Imiim.

Czy widzieliście, jak  chorują m iasta?
Więc pi Żelaznie sję po Wazsza w ie.
Wszystkie praw ie kam ienice są obdrapa- 

ne, brudne, pokryte liszajami wstrętnymi, pia
niami zielonka w emi. Tynk wpada, gzymsy k ru 
szą się, rynny skręcają i zachodzą rdzą. Czę
sto okna, z reguły brudne, jakby oczy kapra
w e, ktoiemi mieszkania patrzą na świat boży, 
m ają zamiast szyb papier, tekturę tub deskę.

Ulice zapuszczone, zaśmiecone, w dal
szych dzielnicach goijąco pod warstwą obrzy
dłego bloła.

Tu i owdzie domy wyciągnięte już do 
pierwszego, drugiego piętra, niekiedy pod da
chem wyszczerzają belki i slupy rusztowań, 
zaewają pustką ciworów okiennych. Szósty 
rok  czekają na wykończenie, ażeby ludzue mo
gli w nich zamueszknć. Lecz nikł o to nie dba. 
Nie opłaca się... Więc szkielety domów nisz
czeją, a tysiące ludzi bezdomnych cierpi.

Na podwórzach domów zamiesztianycti 
b rud, kupy śmieci i błota. Drzwi zardzewiałe, 
okna odstają. Mur sy pie sdę , odpada, ściany 
pękają, tworząc szpary, wietrzeją, rozpadają 
się. Pokoje, izby, kuchn.e przesiąkają wilgr- 
cią, albowiem niema opału. Choroby, których 
m atką wilgoć murów, wychodzą ze ścian ro
piejących i zarażają ludzi.

Wozy tramwajowe zużyte, przemęczone. 
P latform a tylna zwykle opuszek,na smutnie 
do ziemi, niby ogon zmordowanego psa. Wie
czorami ulice póloietnne, pogrążone w pól- 
migle nędzy. Tylko wystawy kupców biją w o- 
czy nadmiarem jadła, sukien, mundurów, sza
bel, drogich kamieni, złota. To wszystko nie 
d la  ogółu, lecz d la  wyjątków, które mogą saa- 
etać tysiącami, oiaz d la  cudzoziemców.

A po tych ulicach włóczą się ludzie zm ar
znięci, wyiółkli, niby sprzęty nieżywe, apatycz
ne, przez długie lata nie okurzane, pozbawio
ne słońca i powieŁn: a. Bi tłom , anemicznem 
spojrzeniem spoglądają na pyszne wystawy, 
lękliwym wzrokiem rzucają za siebie. W ubra
niach zdartych, pomiętych, zaosoouyeh, w o- 
buwiu pu wykręcane in, częsio w szmatach, cza
sem naw et b-so. Tylko snniochody igrają, tyl
ko oficerkowie błyszczą, tylko kokotki paska- 
reczki śm ieją się, flirtują.

Czasem słychać zdała schorzały, zachry
pły pisk lokomotywy kolejowej. Dawniej 
przejmował radosną pobudką, krzykiem „w 
św iat". Dzisiaj jęczy żałośnie. Albowiem te  
arterje , wiążące miasto z m arłem , zastygają. 
Płynie w nich ospale krew zatruta, gęsta, me
lancholijna. Dostęp do św icia zamknięty. Fa
le energji, które tędy płynęły kiedyś, zatrzy
mane.

Kominy fabryk rudo i crerwone sterczą
martwe, zimne, opuszczone. Nie walą z nich 
kłęby dymu, nie buzuje pod nimi żar pale
nisk.

Zniszczenie.
Dawniej konie ciągnęły wozy, potem wo

ły, krowy, wreszcie psy. Konie wyginęły na

h z w re i  berliński.
Jeszcze na p c z ą tk u  marca Noske oświad

czył dzeiMikarzowi francuskiemu, że niemi©©- 
k.e prądy nionarchiozn© i miKarystyezne ni
gdy nie zagrożą republice niemieckiej, jeżeli 
Ententa przestanie znieważać Niemcy demo
kratyczne i że niemiecka „Relchswehr" z każ
dym dniem coraz bardziej przy sio so wujo się 
do ustroju republikańskiego.

Słowa te wypowiedział Noske w chwili, 
gdy butno junkierstw o pruskie mobilizowało 
s.ę  do decydującego ciosu na rząd Bauera i 
Noakego, gdy reakcja dem onstracyjnie wysu
nęła jako kandydata na przyszłego prezydenta 
Niemiec — Hindenburga, gdy odkryto la.ne 
organizacje rzekomo zdemobilizowanych jur- 
gieilników bałtyckich, a w rzeczywistości roz- 
sypany h po mająikach, jeno przebranych po 
cywilnemu i zobowiązanychdo staw ian iasięna  
każdy rozkaz mafji kontrrewolucyjnej. Ostat
nie dni obfitowały w epizody, świadczące, że 
zamachowcy już nie uważali za potrzebne u- 
krywać swych zamiarów, lecz brutalni© 1 wy
ży wają o przygotowywali się do akcji. Oto na 
zgromadzeniu publiozoem (niesocjalisty-znem) 
zgraja bałtycka pobiła do krwi znanego de
m okratę v. Gerlacha, zanim ten zdołał dojść 
do głosu, oto przed paru dniam i jeden z Ho
henzollernów ks. Joachim A lbert urządził k ar
czemną aw anturę członkom francuskiej misji 
za to, że ci nie wstali z miejsca w czasie, gdy 
kapcia restauracyjna grała „Deutschland uber 
alles", przyczem jeden z obecnych „arystokra
tów" w uniesieniu „patrjotycznem“ przejechał 
się butem po twarzy nieprzytomnego wskutek 
pobicia Francuza, za co spotkał się ze słowami 
uznania i wdzięczności ze strony księcia. Oto 
uniwersytet berliński stał się siedliskiem wo
jującego szowinizmu młodych, krewkich, a bez
myślnych prusa -oków, którzy pod „fachowym" 
kierownictwem oficerów junkierskich rozbijali 
wykłady niemiłych sobie profesorów, terory- 
zując władze uniwersyteckie i studentów wy
mownymi argum entam i pięści, kijów i pisz
czałek.

Taka była zewnętrzna, dekoracyjna stro-

. na Berlina tu i  przed przewrotem Kappa i 
Liilwdza. Ruch kontrrewolucyjny sięga jed
nak zna znie dalej i początku jego szukać n a 
leży w okresie, goy rządy Niemiec przeszły w 
ręce trzech partji (zrazu dwóch tylko): cen
trum , szajdemanowców i demokratów. Reak
cja skazana została na rolę opozycji, lecz nie 
skapitulowała, zwłaszcza najbardziej bojowa 
części jej, złożona z wielkich agrarjuszów, bez
domnych książąt i bezrobotny.h oficerów. Ci 
ostatni opanowali wszystkie najważniejsze pla
cówki w wojsku, jakie pozostało jeszcze Niem
com. Liczba wojska tego miała być zreduko
wana na zasadzie trak tatu  wersalskiego do 100 
•tys. w dn. 10 marca r. b. Ale Ententa zlitowa
ła się nad N iem am i i pozwoliła im utrzymać 
pod bronią 200 tys. do 10-go kwietnia, następ
n ie zaś musiałyby Niemcy doprowadzić arm ję 
do połowy tej liczby po upływie trzech mie
sięcy. Względy Ententy podyktowane były 
obawą o rozruchy komunistyczne i niebezpie
czeństwo bolszewickie, tymczasem dopomogły 
tylko elementom skrajnej reakcji do wzmoc
nienia się, a w reszde do otwartego buntu 
przeciwko swemu przełożonemu i rozkazo
dawcy, mętowi „twardej ręki", operetkowe
m u Noskemu.

Podłoże społeczno - klaisowe przewrotu 
jest ja&ae. Zamachowcy w manifeście swym 
wyraźnie podkreślają, te  rząd Bauera coraz 
większe nakłada podatki na ludność, zwłasz
cza projekty podatkowe Erzbergera wywołały 
opór i oburzenie wśród wzbogaconych na woj
nie i pasku sfer. Projekt konfiskaty majątku 
Hohenzollernów, acz traktowany nader oględ
nie i bojażliwi© przez Szajdemanowców pru
skich, nie dał spokoju licznym jeszcze zwolen
nikom powrotu W ilhelma na tron cesarski. 
Rosnący z dnia na dzień ruch socjalistyczny 
mimo rozbicie swe i swary wewnętrzne, był 
drugim  groźnym widmem zbliżającego się nie
uchronnie końca starego świata. Należało 
przeto działać szybko i nie lękać się wysokiej 
stawki. Należało wybrać moment, gdy nieza
dowolenie wewnętrzne sprzyjałoby zamiarom

STEFAN GRAJBINSKI.

Strych*
(Z cyklu: „Pęta Płci").

Była niedziela po południu. Gorące sier
pniowe sloń .e  prażyio tiachy oomów i duszny 
skw ar drzem ał po wnękach kamieni.

Godzina trzecia, pora poob.eouich wcza
sów. n a  oauach pozupuiszczano drew niane ża
luzje lub płócienne rolety i odcięto w uęliza 
ou sioaeczuej oigji na aw orze. Os ml rucu po 
klatkach s.bodowych, zdrętwiało tycie uuc. 
Tylko służące cz^niiy gorączkowe przegoto
wania do niedzielnych rozrywek. Od czasu 
do czasu pojawiały się na gankach postacie 
dziewek z putniami sp.eszące do zlewów lub 
śm ieciarek, czerwone od pośpiechu i zniecier- 
pli wionę robotą, która opóźniała im „wy- 
chód". Za pół godziny zabrzmią z farnego ko
ścioła dźwięki dzwonów i zwoływać będą ua 
nieszpory. Czas wielki, by uporać się z naczy
niem i wydobyć z zaduchu kuchen.

W podwórzu kolo studni wyciągnął się na 
■wypłowiałym sienniku stróż dom u i grzał do 
słońca półsenny. Obok stary pies kamienicz- 
ny, czarny jak smoła Cygan wciągnął zapadły 
kadłub w głąb budy i dyszał z wystawionym 
jęzorem. P arę  kur grzebało ospale w papro- 
wiska h...

Na ganku, w załomie między ścianami 
■pierwszego piętra siedziaia na krześle czter
nastoletnia Wisia. Czarne, ogniste oczy dzie
wczęcia zanurzały się niespokojnie w mroezr

ną szyję naprzeciwległego korytarza, to zno
wu podnosdy się w gorę ku oknu sieni nad jej 
g liw ą.

Wisia czekała. Niecierpliwym ruchem pul
chnej rączki zgarnęła z uszu kaskadę czarny, h 
jak heban włosów i nasłuchiwała czyichś kro
ków. Po chwili wstrząsnęła główką z roz
czarowaniem.

— To nie Grześ. — Niedobry! Miał przyjść 
zaraz po ohiedzie a tymczasem już trzecia mi
nęła a on nie p o k a z u j się. Tak spieszyła się 
* tą leguminą, że aż mama zwróć.la ua to u- 
wagę i zapytała o powód. Wtedy skłam ała, 
że musi d z ś  skończyć Książkę, kiorą należało 
jutro oddać przyjaciółce. Skłam ała d la mego, 
by się nie spóźnić na schadzkę a  on-..

Wisia uczula dziwne ściskanie w gardle 
jak przed płaczem. To ją oburzyło. Nie! Pła
kać nie będzie! Raczej pójdzie sobie precz 
do pokoju i nie pokaże się tydzień cały temu
szkaradnikowi.

I  już zerwała się z miejsca, by wyko: ać 
zam iar, lecz nogi odmówiły posłuszeństwa. 
Dziewczynka uczula się nagle bardzo ociężałą.

— A może go pilnują? Może znów odra
bia te nudne lekcje z nauczycielem? Trzeba 
jeszcze trochę poczekać. »

O parła się piecami o ścianę ł wyciągnęła 
nogi ku słońcu. Struga słońca objęta jej na- 
g.e łydki i zaiaskolala koiana. Wisia przym
knęła z rozkoszą oczy. Zupełnie jakby cało
wał Grześ. On ma zawsze takie gorące U3ia. 
Takie słodkie, mocne usta! I tak ślicznie na 
mą zawsze patrzy, tak głęboko, głęboko w o- 
czy, że Wisia aż oddech zapiera i robi się ja

wujiuie, wyadychały, zostały zjedzone. Znikły 
woły i krowy, zjeozonw na w et psy.

Człowiek zastąpił zwierzę i zaprzągł sie
bie do wómka. Tysiące wózków małych, chu- 
deiiaw ych tuczy się po ui.cach. Ciągną j© lu- 
d a e  w łachmanach, źli, rozwścieczam, chorzy.

Wszystko złe, zdziczałe, choro, brutalne, 
ogłupiałe i leni w e.

Od świtu do nocy wiją się ulicami okrop
ne „ognik i", kołiumiiaste, zawszone siedliska 
zaraz, chorób, niemocy.

Zniszczenie.
Panowie wojacy! Kiedyż nareszcie rniljar- 

dy, obracane na zniszczenie, będą oddane na 
odbudowę schorzałego, przepalonego gorącz
ką k raju? Zyslaw.

koś dziwnie, bardzo dziwnie... Mój Grześ 
najdroższy! Milszy nad Mauię, nad ojca, nad 

. wszystko w świacie I Jak  on ją zawsze całuje, 
jak tuli, jak pieści-..

Poznali się rok temu na ganku. Ona czy
tała jak zwykle w swoim kąciku, on wyszedł 
również z książką i oparł się  ua balustradzie
0 parę kroków od niej. Nie mówili wtedy 
jeszcze nic do sieb ie; tylko on patrzył aa nią 
bez przerwy a  ua pożegnanie ukłonił się. Od
tąd widywali się codziennie o tej sam ej porze
1 rozmawiali półgłosem o rozmaitych rzeczach.

Wtedy jeszcze jej nie całował: wstydzili 
s i ę  Na garncu rnogi t io ś  z okien zobaczyć. W 
parę m.esięcy później pocałował ją. Wisię o- 
garn .a zawsze płomień na  wspomnienie tego 
pierwszego pocałunku. Pam ięta dokładnie 
wszystko, jak było. Grześ staną! jak zwykłe 
kolo jej zakątka i po paru wstępnych słowach 
szepnął stłumionym głosem:

— Chodź, ze mną ua korytarz.
•— Nie można. A gdy spostrzegą? — bro

niła się słabo.
— Nie spostrzegą — uspokajał ją. — Ja

odejdę pierwsay, niby do siebie i tam zacze
kam. Ty posiedzisz tutaj jeszcze przez chwi
lę a potem pójdziesz za raną. Nikt nie zau
waży. Zabawimy tylko małą chwilkę, tylko 
bardzo krótką chwilkę — dodał, patrząc jej 
błagalnie w oczy. — W isienko, nie odm awiajl

I Wism poszła. Poszła w ten długi, ciem
ny korytarz bez końca, który ją zawsze przej
muje dziwnym lękiem, ilekroć spojrzy w jego 
ponurą, mrocy.ną głąb.

Tam ją po raz pierwszy pocałował. Pa
mięta. jak omal nie zdradziła się okrzykiem

przewrotowców, a położenie zewnętrzne, t- J. 
postawa Ententy daw ałaby nadzieję, że za
mach dopnie celu.

Rzeczywiście, położenie wewnętrzne Nie
miec jest trudne, rząd nie cieszył się autory
tetem , a parlam ent ociąga się z zakończe
niem swych prac, spodziewając się, że jego 
następca będzie znacznie bardziej prawicowy,
Z drugiej strony Ententa w ostatnich tygod
niach coraz więcej ulegała polityce łagodzenia 
ciężarów, spadłych na Niemcy na mocy trak 
tatu wersalskiego.

Zamachowcy kierowali się więc myślą nie
dopuszczenia do dalszej szkodliwej d la  reak
cji działalności parlam entu i chęcią osiągnię
cia przy najbliższych wyborach, zamierzonych 
w najkrótszym czasie i przez s e b ie  przepro
wadzonych, większości rekcyjnej. Na więk
szość tę powoływaliby się wobec Ententy, spo
dziewając się od niej uznania nowego rządu, 
jako wyrazu woli ludowej.

Czy zamiary reakcji urzeczywistnią gię, 
dow'em y się wkrótce. Nie zdaje się jednak, 
aby ruch kontrrewolucyjny znalazł posłuch i 
poparcie poza Berlinem i kilku innymi pań
stwami. Przedsięwzięcie jest zbyt karkołom
ne i grozi Niemcom, w razie wmieszania się 
Ententy, zbyt cięźkiemi następstw am i, aby 
nawet ci, co w głębi duszy współczują Kappom 
1 Lńtwitza, odważyli się na nie. W każdym 
razi© zuchwalcy berlińscy będą zmuszeni sto
czyć bój do ostatka, wojna więc domowa zdaje 
się być nieuniknioną.

Jeżeli poszukiwać będziemy winnych 
przewrotu, to  oprócz bezpośrednich aktorów, 
wskazać należy na rząd niemiecki koalicyjny, 
a w pierwszym rzędzie na Noskego, który w 
niezrozu miałem wprost zaślepieniu, graniczą
ce™ z tępotą, wyhodował w podwładnem  mu 
wojsku zamachowców, mimo, że prasa nie- 
tylko socjalistyczna, ale nawet liberalna wska
zywała, do czego doprowadzić może jego sy
stem tolerancji wobec żołdactwa pruskiego. 
Tępił on bezwzględnie najmniejszą próbę a- 
wantury komunistycznej, ale palcem nie tknął, 
gdy oficerowie W ilhelma coraz bardziej pod- , 
nosili głowę i spiskowali przeciwko republice 
i sam em u Noskemu. Jak  zdrożną była dzia
łalność Jego, tak śmiesznym był jego upadek. 
Żeby uciec z Berlina przed nadciągającym 
wrogiem, a na pożegnanie „wzywać" robotni
ków do pow--.zechne.go strajku — na to trzeba 
być zaiste m inistrem  wojny w rodzaju Noske
go.

W ostatniej chwili dowiadujemy się z d e 
pesz, że Noske zląkł się „odwagi", jaką wyka
zał wobec Kappa i robotników berlińskich. 
„Nieuczciwy" rząd Bauera - Noskego układa 
się z „uczciwymi" zamachów-ami w celu u- 
tworzenia wspólnego rządu! Krok ten jesł 
zupełnie zrozumiały ze strony takiego Noske
go, który skompromitował się doszczętnie do
tychczasową swą polityką i tylko dzięki po
parciu reakcji może się jeszcze utrzymać na 
powierzchni życia politycznego. Jeżeli kole
dzy partyjni Noskego pójdą w jego ślady, to 
wraz z nim postawią się poza naw ias ruchu 
socjalistycznego. Haniebna i bezprzykładni© 
małoduszna kapitulacja Noskego i S-ki przy-

przestrachu, gdy znienacka pochwycił ją w 
mroku i przygarnął do siebie. Straszne to by
le, ale  i słodkie zarazem. Nikt ich nie spo
strzegł, bo zaraz rozeszli się do swych po- 
inieszkań.

Odtąd codziennie spotykali się na kilka 
chwil w czarnej szyi. Dla Wisi były to mo
menty dziwne i tajemnicze. Nieokreślony 
strach przed miejscem i poczuci© czegoś nie
dozwolonego ziewały się z czarem dziewczę
cych pragnień w jakiś cudowny, jedyny splot 
uczuć wzkolysujący bolesnem upojeniem całą 
istotę rozbudzonej dziewczyny. Drzemiący 
nurt krw i wstrząsał coraz silniejszym dresz
czem j©j młodą, przedwcześnie wybujałą kra
są i niecił zach ouia gorące i parno. Grześ 
umiał je  wyczuć i podsyr-uę. Wynalazł różu©
zabawy.

W krótce uznali korytarz za niewygodny 
i mało bezpieczny. Trzeba było poszukać lep
szego przytułku.

Grześ spostrzegł, że sień zresztą całkiem 
pusta kończy się w głębi zamkniętemi staid 
drzwiam i, których nikt nigdy ni© używał. 
Wkrótce też przekonał się, że poza drzw ian^ 
niem a pomieszkania, tylko tylna ściana ka
mienicy wychodząca na jakiś pusty plac. Dotty 
już bardzo stary, niegdyś rozciągał się wido
cznie w tam tą stronę, lecz gdy wskutek 
żaru runęło cal© skrzydło, oszczędny gospo
darz  kazał tylko wyrównać poszczególną śc #* 
nę a reszty m e odbudowywał. Drzwi były śla
dem  dawnego stanu rzeczy, szczątkową pozo
stałością dawnego pomieszkania.

(D. C. B.)«
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pieczętuje k>s tego odłam u socjalistów nie
mieckich, który dotych zas uchvtdzil za więk
szość wśród robotników. W ten sposób po
przez zamach Kappa - Liitwrtza dokonałoby 
się oczyszczenie szeregów socjalistycznych od 
elem entów szkodliwych. Cala socjalistycznie 
myśląca i czująca klasa robotnicza Niemiec ze 
w strętem  odwróci się od p o p ie ln ik ó w  Kappa, 
t  z. socjalistów, tatuujących drogę juukrom  
do władzy, a Wilhelmom do tronu.

Gdjby zamach reakcji rzeczywiście do
prowadzi! do jedności socjalistycznej w Niem
czech, to mimo okresu ciężkich walk i przejść, 
na  jaki narażony byłby proletarjał niemiecki, 
zamach ten stanowiłby doniosłą’ kartę w hi- 
storji niemieckiego ruchu robotniczego.

J. M. 0.

Kto sisi u fzfls BErso rządu?
Na czele rządu kontr - rewolucyjnego w 

Berlinie stanął były dyrektor Ziemstwa Kre
dytowego w Królewcu, dr. Kapp, który w r  
1916 wydał broszurę polityczną przeciwko ów
czesnemu kanclerzowi Rzeszy Bethmannowi- 
Hollwegowi, domaga.ąc się zastosowania bez
względnej walki za pomocą lodzi podwodnych 
i aneksji Beigji oraz części Polski i Zagłębia 
węglowego Irancusk ego. W r. 1917 został sam 
wice-prezesem i faktycznym kierownikiem 
„Vaterland'3partei*‘, której formalnym preze
sem był słynny adm irał v. Tirpitz. W rękach 
d-ra Kapp'a zbiega.y się wszystkie mci akcji 
•Wojutocego szowinizmu niemieckiego.

Ministrem wojny w gabinecie Kapp‘a &>. 
s ta ł gen. von Liittwitz, dowódca Grenzsuhułzu 
górnośląskiego, wsławiony okrutną J bez
względną walką przeciw powstańcom polskim.

Tekę .ministra spraw zagr obial gen von 
W interfeldt, który przed wojną był a ttarhć 
wojskowym niemieckim w Paryżu, a podczas 
wojny przydzielony został do kanclerza Kze- 
ezy, jako oficer łącznikowy głównej kwatery 
i  mąż zaufania Ludendorffa.

Sprawy wewnętrzne powierzył Kapp ma 
Jorowi pułku kierasieiów  gwardji, Jagnvow i, 
który, za.imu.ąc w początkach w ojny stanow i
sko prezydenta policji w Berlinie, wsławił się 
c a  nieui -bezwzględną energją i dy ktatorskie- 
nii rządumi.

G ab.net Kapp‘a jest wyraźną ekspozyturą 
daw nej głów nej kwatery ic.emieckiej i wszech- 
niem ieckiej „V ateriandparteJ“, która przed 
dw ’mia laty urządzała pochody manifestacyjue 
z transparentam i „B< ż3 ukarz Augl,;ę“, sławi
ła  zatopienie „Luzytanji", ora zniszczenie i 
palen ie  miast pilskich, belgi,skuto i francu
skich, jako „piękne" czyny w ęża niem ieckie
go.

Sytuacja w Jfiemczcch.
M H U ltj m im  iow !]3  t y  i i .

/P  A TM T«ł j  Ber,L" ’ 14 m ar0a*(P. A, r.J . Jak  donoszą z kól rządowych 
oświadczyły zawodowe związki górnicze za
głębia w estfalskiego na  wczorajszej konferen
cji, że gotowe są zająć wobec nowego rządu 
stanowisko neu tra lne  pod uastępu jącejii wa
runkam i. 1) zachow anie republikańskiej for- 

utrzym anie w mocy uktawy o ra 
dach febrycznych, 3) zabezpieczenie praw  ro 
botników. Rząd, który Jak oświadcza, stoi na 
gruncie konstytucyjnym, gotów jest w arunki 
te  przyjąć.

. Carnarvon, 14 marca.
'V  Ą. T.). (Radjotel. st. k r a k ). Okolice 

“ ręuski« i dystrykty przemysłowe w We- 
stfalji protestują przeciwko przewrotowi ber
lińskiem u.

Borfin, 15 marca.
_ (P- A. T.). Socjaliści niezawiśli postano- 

wili zwalczać rząd Kappa wszelkimi środka
mi.

Strajk m nm etM i.

Pierwize wali.
Berlin, 15 marca.

(P. A. T.). Dziś nad ranem  w dzu ln icy  
L ichtenberg przyszło do p.erwszych starć 
między uzbrojoną ludnością a wojskiem.

Lipsk, 15 marca.
(P. A. T.). Wczoraj przyszło tu do pow a

żnych starć ulicznych między ludnością cywil- 
ną a  oddziałem garnizonu. Po obu stronach 
padło około 50 osób, nie licząc ranny h. Wo
bec tego ogłoszono dziś strajk generalny. W 
całej ~aksonji stoją wszystkie pociągi i tram 
waje.

la sliij w HailTa.

PICUL! t e i l f f f i f t o i f c
Gabinet d-ra Kappa rozpoczął urzędowanie od 

iwydama odezwy, obejmującej nr. in. uaatępujące 
punkty:

Nowy rząd wykona rezultaty traktatu pokojowe-
go z zastrzeżeniem, że honor narodu niemieckiego 
i  jego s-iła żywotna, jak lei i zdolność pracy będzie 
K g  waran to wama i wykonanie warunków nie bę
dzie powodom samobójstwa narodu.

Hząd ustati wysokość podatków, opierając się 
na podstawie ustaw i bazy federacyjnej w s.osjinkii 
do państw Rzeszy. w takiej mierze, w jakiej on te
go potrzebować będzie do samodzielnego spełnia
nia zadań kiilluralnych ( IŻ}.

W celach postawienia peństwa na silnych pot- 
Stawach, rząd pociągnie własność ziemską i miej
ską do odpowiedniego plac* niw podatków. Po cięż
kich przejściach państwowych własność ziemska by
ła tym ośrodkiem, który musiał ponosić ofiary dla 
odbudowania państwu. Kiąd ma nadzieję, że i o- 
boonie obowiązek względem ojczyzny zostanie speł
niony.

Aby własność ziemska mog’a ponieść te wiel
kie of.ary. rząd przywróci wolność gospodarczą (I), 
•kulikiem czego oczekują się podniesienia produk
cji i finansów państwa. Zarazem głównym obo
wiązkiem własności ziemskiej będzie zaopatrzyć w 
Środki żywności po przystępnych cenach wszyst
kich posiadających urno środki i słabo wyposażo
nych.

Hząd będziie zwalczał silną ręką wszelkie straj
ki i sabotaż, niechaj każdy spełni swoją pracę- Każ
dy chętny do pracy może li-c&yć na ochronę ze stro
fy  rządu. S-rajki, to zdrada wobec narodu, ojczyz
ny i przyszości.

W celach unormowania stosunków gospodar
nych wciągnie rząd masy robotnicze do współ
pracy wespół z innymi zawodami i kastami... Nie 

ędzie on rządem jedne stronnym kapitalizmu — 
*hoe on raczej niemiecką pracę uchronić przed 
v,&rdytn losem zniszczenia internacjonalnego, bę

dącego pod wpływem wielkiego kapltałiamd. Rząd 
toa nadz.e.ę, że przez środki powyższe zaradcze po- 
r^ y  kres atltypaństwewcrr:u nastrojowi panujące
mu w masach robotniczych.

Rząd gwarantuje wolność kościołowi, przywra- 
I  ląc z powrolem wychow uje narodowe i religijne.

Z poza zasłony dem.gogiczmy, h frazesów, 
•“erowaeych pod adresem robotników, jaskrawię 

j e z i o r a  rzeczywiste oblicze reakcyjnego junk ie r 
7 *  P-rusk'ego. W programie, tym jest zapowiedź 

jdwardej ręki" pod adresem robotników; obietni- 
J”® zmniejszenia podatków i wpre-wedzemaa wolne- 

handlu pod adresem posiadaczy i cgrarjuszów. 
haj-akter nowego n ad  u jes‘ zupełnie jasny: jest 

Powrót do dawnych stosunków, do dawnych 
,ł4ądów Ludendorffa i  ił&Ufeckha

Carnarvon, 14 marca.
(P. A. T.). (Radjotel. sł. krak.) W oko

licach Nadrenji, w Westfalji, we Frankfurcie, 
w Norymberdze, w Magdeburgu i we Wrocła
wiu proklamowano strajk  generalny. W Bero 
linie zamkmęto wczoraj po poł. kilka fabryk z 
powodu stra jku  robotników.

Berlin, 15 marca.
(P. A. T.). Pism a berlińsk ie  dziś z powo

du strajku n ie  ukazały się.
Berlin, 15 mamca.

(P. A. T ) .  Wszystkie związki zawodowe 
proklamowały slrajk  generalny.

JlWlBłJ.

Berlin, 15 marca
^(P. A. T.)* W Saksonji tworzą się rządy 

sowietów. Kraje za hodnio - niem ieckie ró
wnież skłonne są do zorganizowania władz 
sowieckich.

Sil] r m i n i i i ! .
Berlin, 15 marca.

(P. A. T.). Tutejsze sfery wojskowe -j- 
ważają sytuację m ilitarną w całym państw ie 
za korzystną d la  nowego rządu. Za przy kła 
dem wojsk poludniowvi-niomieckich, które o- 
świadwzyły się za nowyin rządem, poszły tak
ie  straże obyw atelskie („E inw ohnerw ehr"). 
Z drugiej struny zarówno wśród robotników 
południowo- niem ieckich, jak  t pólajono-nie- 
mieckich objawia się silny ru to  na rzecz repu
blik i rad.

Berlin, 15 marca.
(P. A. T.). W nocy * niedzieli na ponie- 

dzmłek wpływały od poszczególnych oddzia
łów wojskowych wiadomości, z których okaza
ło się, ie  dwie trzecie obrony państwowej o- 
powiedziało się za nowym rządem. Również 
wszystkie oddziały m arynarki w Kilonji uzna
ły ten rząd.

Carnarvon, 14 marca.
(P. A. T.). (Radjotel. st. krak.). Z Ki- 

I°nji donoszą, że naczelny kom endant floty 
niemieckiej oddał się do dyspozycji nowego 
rządu.

Borlin, 14 marca.
(P . A. T.). Pułki południowo-niem ieckie 

prze»,.ły na stronę nowego rządu. Dotychcza
sowy glównod(>wx>dzący uciekł. Gen. Mdrker, 
przebywający w Dreźnie, oświadczył się za 
nowym rządem. Wobec tego da  wini czlonko- 
* :e rządowi Eber, N.>ske i B auer op iś ll. 
u rezńo  i mieli się  udać do Stutgartu, g łz ie  
ez ma być zwołane zgromadzenie narodowe.

. Norddeich, 15 marca.
A- T.). (Ra-djo pozn.). Pro wio: Ja

wscn m oio-pruska opow iedziała etę urzędio- 
w m e za rządem  Kappa. STcjalno-demolcratyoz- 
ny nad prezydent P rus Wschodmcb MUnnich 
uzna nowy rzq<i [ pozioslał na swojem stano 
w isau. Pow stanie, jak ie  we Wrocławiu urzą-

znaiierzano na w ezwanie V0gta i Philip
sa, sc .un iono  p raw ie że bez rozlewu krw i, a 
przeciwników nowego rządu aresztow ano.

fP  A t  \ Monachium, 15 marca.
„ ®°cJ®ł'8tyczny rząd u d ąo ił 1 

Z  * p rzeds.a w klei i j etion-
nicłw mieszczańskich.

t v  a o  , Borfin, 15 marca.
, • ,Crf°Glc<>'wie dawvrego rządu

proskego  r tw ia d e w :,, fa  „ ,e

tarze sianu stanęli po stronię dawnego rządu 
Bauera.

/o  a T i  v  j a 15 marca.
(P. A. T ) .  Na żądanie rządu berliń?k:e- 

go ustąpił, rów nież socjalistyC2ny r£ad M 
klemburg-Sefa w orin.

Norddeich, 15 marca. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. krak.). Ogólne 

pofożenio w B erlinie niezin.euione. Mia-to 
przedstaw ia wygląd spokojny. Zaprowadzono 
tylko pew ne nieznaczne śnidki ochronne w 
dzielnicy, w której mieszczą się m nistei ja. 
W myśl socjalistycznej proklam acji general 
nego strajku, porzuciły pracę tylko wodociągi 
t elektrow nia. W zakładach tych została je  
d aak  za/prowadizona regu larna służba przez 
specjalnych robotników. Tram w aje nie kur
sują od niedzieli rano. Pociągi dochodzą tylko 
i  najbliższych prowincji.

Zwnl v  t j t n j l .  P z M a i l t  tłtrtjo  
i n w t io  t i3ilg.

Berlin, 15 marca.
(P. A. T.). Rząd Rzewzy kom unikuje: Na 

życzenie dawnego rządu E bert— N>ske roz
poczęły się układy między poprzednim  a  o- 
becnym rządem . Ma być utworzony gabinet 
w skład którego wejdą też fachowcy. W cią
gu 2 nresięcy  odbędą się wybory do parla
m entu Rzeszy i Ssjinu pruskiego. W związku 
z tern odbędzie się też wybór pre yderita 1 e  
szy przez naród. Dotychczasowy prezydent bę
dzie uproszony, by nadal pozostał na swem 
stanow isku aż do wyboru nowego prezydenta. 
Utworzoną zostanie przez reo rjaa iza"]?  pań
stwowej Rady gospodarczej i rad ‘abrycznych 
Izba pracy. Ooa rządy wydały w^oólną ode
zwę, wzywającą do zaprzestania strajku, jjłco 
zbrodni na  narodzie niem ieckim .

Borlin, 15 marca.
(P. A. T.). Dziś o godz. 1.2 w p ilu d a ie  

wydał nowy rząd odezwę p. t. „Do wszyst
kich", w której stwierdiza, źe dawny rząd co
fnął w ezwanie do strajku generalnego 1 ig  
rozpoczęły się między obu rządami uchwały, 
których przebieg jest oouyślny. Należy w e  
kiwać rychłego utw orzenia nowego rządu, o- 
partego n a  szerokiej podstaw ie dem okratycz
nej.

Berlin, 15 marca.
(P. A. T.) Między nowym a dawnym rzą

dem toczą się rokowania, prowadzone przez. 
dawnego pruskiego ministra kolei Oesnera i 
generała saskiego Haergera. Rokowania te bi
eżą się na następującej podstawie: Zarówno 
rząd Bauera jak  i rząd Kappa ustąpią. Ebert, 
jako prezydent Rzeszy, wybrany w drodze 
konstytucyjnej, uznany będzie przez obie stro
ny i utworzy nowy gabinet, do którego mają 
wejść przedstawiciele wszystkich stronnictw. 
Nowe wybory do parlam entu mają być natych
miast rozpisane.

Berlin, 15 marca.
(P. A. T.). Wczoraj rozpoczął nowy rząd 

pertraktacje z kilkoma m inistram i pruskimi 
dawnego rządu socjalistycznego, celem skło
nienia ich do wstąpienia do nowego rządu. 0- 
stsieczna decyzja w spraw ie nowego gabinetu 
jeszcze nie zapadła.

Borlin, 15 marca.
(P. A. T.). Ze strony m iarodajuej dono

szą: W szystkie osoby, nad  którymi z powo
dów politycznych zawieszony był areszt p:e- 
weucj7ny, wypuszczono na wolność. Tylko ks. 
Joachim  APbreoh Pruski i dr. L&wy z centrali 
partji komunrstycznej pozostają nadal w a- 
reszcie. Rząd n ie  zam ierza wykonywać cenzu
ry  nad pism am i. Od dziś wszystkie pism a, nie 
wyłączając „V orw arts“ i  „F re ih e it"  mogą oię 
n« nowo ukazywać.

sm al m j a r o m )  n a i i .
Berlin, 15 marca.

(P. A. T.), B iuro Wolffa donosi, że do no
wego gab netu mają wstąpić następujący poli
tycy: W interfeld — spraw y zagraniczne. Ja- 
gow — spraw y wewnętrzne, T raub — oświa
ta, Schiele — rolnictwo, Bang — finanse, 
Zumbroich — spraw iedliw ość, oraz jeden  so
cjalista.

* Berlin, 15 marca.
(P  A. T ) .  Biuro Wolffa ogłasza: Między 

praedslawicielaini ii>wegu rządu a komisją en- 
tenty w B erlinie odbywały się konferencje, 
które miały doprowadzić do pom \ślnego re 
zultatu. Komis.a ententy m iała się zgodzić na 
nowy rząd.

Komunikat ten  dajo jasno do poznania,

że sytuacja w B erlinie jest niewyjaśnioną, i  
że stanowisko en ton ty wobec nowego rządu 
nie jest jeszcze zadecydowane.

Haga, 15 marca.— 
(P. A- T.). Prasa angielska stoi na stano

wisku, że rząd londyński tak dług> nie będzie 
zainteresowany wypadikńmi berlińskim i, do
póki rząd berliński b ęd d e  wy pełniał trak tat 
pokojowy i dopóki d ju a s ija  Hohenzolleiuów 
nie powróci do Niemiec. (

Berlin, 15 marern
(P. A. T-). Przedstaw iciele htaucji w so

botę wieczorem opuść li Berlin. Pozostali tyl
ko oficerowie, którzy oświadczają, że również 
wyjadą w najkróisz} m czasie do Francji, gdyż 
z nowym rządem nie mogą pracować. Przed
stawiciel Augiji -m ai oświadczyć, że Anglja 
na wypadek, gd}by uowy rząd niem ie ki nie 
przestrzegał warunków traktatu wersalskiego, 
zarządzi natychmiast blokadę N enuec.

P o ;0 ! t» l!  ISO,SOU! F liJ tji.
Bazylea, 15 marca.

(P. A. T.). Według pism francuskich m ar
szałek Foch wyjechał z Paryża do Moguncji i 
wydał rozkaz, ażeby wojska francuskie byty 
w pogotowiu wujennem. Garnizony Iran u- 
skie w Moguncji, Koblencji i Kfchl zostały po
większone.

S jtiJ ł isarli u'taietl'Ji.
Genewa, 15 m arra.

(P. A. T.). Na giełdzie lyonsk'ej | pary
skiej zupełnie nie uznają marki niemieckiej. 
W Genewie nie dokonywuje się również żad
nych operacji f.nausow yih w walucie nio- 
mieckiej.

I f m u l J D  J n a lr s n  e i I  W . l M l a i .
Amsterdam, 15 marca.

(P. A. T.). Rząd htnendtirski wysłał 30 
żandarmów do siedziby b. cesarza W ilhelma 
w Amerongen. Nad byiym cesarzem oraz nad 
b następcą Ironu niemieckiego rozciągnięto 
jakua,śo.ślejszy dozór.

Srcnika psllijczna.
Rokowania polsko - niem ieckie i polsko-gdań- 

skie.
Na skutek przew M u w Berlinie pełno- 

moontotwa, wydane delegacji uiemi«cks«J 
przez po’przedai rząd nie-nućclu, upaoiy, wobec 
czego układy z dciegac.ą niouuecaą w spra
wach kolejowych, cetnych, paszportowych i 
pocztowych musiały być przerwane. Prezes 
delegacji polskiej zawiadomi! o tern w n ie
dzielę prezesa delegacji niemieckiej. U eitga- 
cja niem ieeka vv tym sianie rzeczy opusssciza 
Warszawę.

Na niektórych bardzo doniosłych punk
tach pomiędzy delegacją polską a delegacją 
niemiecką doszło do z u p e łn e j  poi-ozuuuetuar 
Między iuuenri ustalono, że osoby, jadąci 
przez tak zw. korytarz polski z Prus Wschod
nich do Niemiec lub uaodwrót, nie są obowią
zane do pos-adania paszportu oraz, że wiza 
polska wcale wymaganą nie będzie. Przejazd 
ten odbywać się będzie v  tych warunkach, 
że podróżna nie będą wysiadać z wagonów. Q- 
siąguięk) również porozum ienia w spraw ie 
taryf kolejowych. Na lanych punktach pentira-k- 
tacje wykazały ni.rżuuśc porozumienia się. 
Jest rzeczą prawdopodobną, że w uiedlugim 
czasie układy nariowo wznowione zostaną.

Wzmianki, zamieszczono przez n iektóre 
gazety niem ieclue oraz gdańskie co do stawia
nych jakoby przez delegreję  polską wymagań 
nierzgodnyoh z traktatem , nie m ają nic wspól
nego z rzeczywistością.

W sobotę powrócił do W arszawy tajny 
radca Saerlng, przedstaw iciel tymczasowego 
adm inistratora wolbvgo miastu Gdańska z in
strukcjami świeżo od niego otrzynianemi. W 
poniedziałek rokow ania p lsino  . gdańskie 
rozpoczęto nanowo. W przeważnej części py
ton zasadniczych nastąpiło Już zupełne poro
zumienie pomiędzy delegacją polską a gdań
ską, co daje  prawo do przypuszczenia, że u* 
kład w niedługim  czisiu zakończony zostanie.

•**
Delegacja polsku i łotewska, po wysłu

chaniu p.capozycyj wzajoaanych, i po rozw aża 
mu tok wza.euiayoh stosunków Potoki i L >  
twy między sobą, jo li.i slusunku tych państw 
do Rcsji sowietów — przyszły do wniosku, że 
interesy obydwóch tych państw pokrywają się 
wzajemnie, i że wobec tego pożądań a n  jest 
porozumienie, dające wyraz solidarności oby
dwóch państw. Delegacja Łotwy wy.eidża 
dzżś do Rygi dla bardziej szczegółowego za
znajomienia swego rządu z warunkami pro- 
jektowanego porozumienia i dla otrzym ania 
odpowiednich pełnomocnictw.

illWl 03 ll.TE'l®.
Do Pana Marszalka Sejmu U stawodaw

czego Rzecz; pospolitej Polskiej.
W o-dpowiedzi na pismo Pana M arszalka 

z dnia 10 stycznia r. b. L. J. 8 od nośnio do 
interpelacji p>s!a Perta i Unv. z dn ia  8 sty cz
uto r. b. w spraw ie dokonanego zam knięcia 
gazu i braku m ięsa w W arszawie, w porożu- ;

i
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nweniu * p. m inistrem  aprowizacji na część 
drugą interpelacji mam zaszczyt zakomuniko
w ać oo następuje:

Rząd wnosi projekt ustawy o  konłyngen- 
•cie mięsnym na potrzeby arm ji, zakładów i <n- 
stytucyj aprowidowanycb praea Państwo. W 
wwiązku i  tą ustawą, rząd projektuje w pro
w adzenie oen maksymalnych na bydto, treodę 
i  owce, które m ają być dostarczone na pokry- 
eie powyższego kontyngentu. W prowadzenie 
cen maksymalnych na mięso nie objęte kon
tyngentem  rząd uważa za niemożliwe.

M inister 
(—) S. Wojciechowkai.

Oto odpowiedź, zaiste Salomonowa! Tow. 
P e rl pyta o n»ię9o w W arszawie, a p. Wojcie
chowski do spółki z p. Śliwińskim odpow ia
dają, że rząd zabezpieczy sobie mięso d la  ar- 
mjd! Trudino o cyniozniejszą odpowiedź. Cy
nizm ten wygląda jeszcze bezcen ni ej, jeżeli się 
zważy, że przez ustanow ienie cen maksymal
nych ua mięso tylko d la  arm ji — tem bard ziej 
wzrosną ceny na  mięso, sprzedaw ane całej 
ludności! •••

Chlaśnięcia.
„Roch i  serca" przy siewie, o który w dzisiej

szych czasach, ach, jakżeż jest trudno!...
...Tak iść, jak ty, i siać, i siać tak wciąż, 
Wieczysty życia nawiązując wątek,
W  pełni otuchy i pewnej spodzie wy 1 
Dawać zaczątek
Niezgadnionemi nigdy naprzód siewy 
Tokowi płodnych ziemi ciąż,
Rzucając ziarno pośród pól kobierca,
•Ruchem, jakgdybyś czerpał z swego sercal 

L e o p o l d  S t a f f ,

...Obraz potężny!... Słusznie nas zachwyca!.... 
Można zestawić go z „Orką“ Ruszczy ca l.» 
Tylko odpowiedz mi, Staffie - aniele,
Gdzie dziś do niego są, bracie, m odele?.-

Czy „kmieć", co sieje i  myślą, tak  otuchy 
Próżną ofiarnej, co — do stu „w eiórnasek"!— 
Przemyśla tylko, jak  „spuścić" na pasek 
„P lon zbożny", jak  wygłodzić nasze brzu

chy?...

Czy może „fornal", bracie, ira  tak „z serca" 
Siać w rodną skibę, gwoli obszarnika 
Pęcznieniu brzucha?... Piękna to muzyka, 
Staffie, lecz—daruj—rym  Twój jak  szyderca,

Pom im o piękna, dzisiaj nam , ach. zgrzyta, 
jRowiem dziś w Polsce, o, sztuki, kapłanie, 
^Przew artościow ał się" pogląd na “sianie"!... 
„K m ieć" - paskarz, bracie, lub klnący naj- 
1 m ita, —

Oto są Twoi posągowi „siewcy"!...
/Więc, Staffie, nie miej o to do mnie gniewu, 
Gdy powiem: Patrząc się na wizję siewu,
Nie bądźmy znowu tak do ekstaz krewcy!-..

W’aclaw Wolski.

K w i  jrzKiirli M c i i
Jed n a  z delegatek na międzynarodowy 

zjazd kol>*c<t pracujących w Waszyngtonie, 
członkini Związku zawouowego pracowników 
i  pracownic krawieckich, powróciwszy do kra
ju , zwołała zebranie pracownic Krawieckich, 
aby zdać spraw ozdanie ze swego pubytu w 
Am eryce, oraz omówić sprawy zawodowe, 
związane z kwest ją  kobiecą. Zebranie to mia
ło się odbyć w niedzielę d. 14 b. m. o gudz. 10 
rano  w lokalu Uniwersytetu ludowego. Zwoła
n ie  zebrania kooiecego nie spodobało się je
dnak  komunistycznym waichołoin. Rozp.>- 
wszechnili w.ęc pomiędzy pracownicami kra
wieckiemu wiadomość, że zebranie nie odbę
dzie się. Gdy jednak  mmio tych kłamliwych 
informacji stawiło się kilkadzies-ąt osób, pa
now ie komuniści przystąpiła do „roboty". J e 
den  z członków zarządu Związku wskoozyl ua 
estrad ę  i  waląc pięścią w stół, ryczał, że ua 
zebranie n ie  pozwoli; w tórowali uiu z wielkim 
wrzaskiem  współwyznawcy ideowi usiłującste- 
roryzować zebrane niewiasty. Dzięki jednak 
energ  cznej postawie kobiet udało się prele- 
gsutce wypowiedzieć kilka słusznych uwag i 
zarzutów pod adresom  rozbijaczy. W ywołał) 
to  istny atak szału u panów komunistów, któ
rzy praw dy nie lubią słuchać. Wspomniany 
już członek zarządu zaczął znowu walić w stół 
i wygrażać wystraszonym tym atakiem  kobie
tom. Na sali zrobił się zamęt. To komunistycz
ni szczekacze „pracow ali". Zebranie została 
rozbite.

Fakt tea  świadczy wymownie, jak  bardzo 
niektórym  członkom zarządu zależy na utrzy- 
mywaimiu w nieświadomości członkiń związ 
ku . Pracą oświatową Iran, uniści nie zajmują 
się, inicjatywę poszczególnych członków związ
ku  w tym kierunku rozbijają — a le  o spiry
tus w bufecie, znajdującym się w lokalu związ- 
kowym, panowie komuniści postarali się. Ra
czą się też nim obficie. Wćdeczuość — to i 
owszem, ale — odczyty, wygloszane nie przez 
komunistów — to skandal, przed tym należy 
awiązkowców bron ić!

Rozbijając zebranie, wykazali komuniści, 
t e  n ie  idzie im o dobro spraw y robotniczej ,

uświadom ienie członków zv irzku . Boją się o- 
ui wolnego słowa : dlatego n ie dmją mówić 
tym, którzy do ich d e n n e j  kliki nie nalażą. 
Tak zrozumiały tę  spraw ę zebrane członkinie 
związku — tak  pow inien ją  rozumieć ogół

pracownic krawieckich i dążyć do uzdrowienia 
życia związkowego, przez pozbawienie war
chołów komunistycznych wpływu w ciałach 
kierowniczych związku.

Pracownica krawiecka.

Telegramy.
i r m i J a t  M i e s i  SztasD f i e f f l t o i ®

W arszawa, 15 marca.
(P. A. T ) .  K om unikat sztabu generalne* 

go z dnia 15 uiarca:
Na północ od Urysny, w rejonie W ołyńra, 

nasz patrol otoczył i wziął do niewoli placów* 
kę bolszewicką w sile 42 ludzi s 1 karabinem  
maszynowym.

Na odcinku na wschód od M ^yrza  n ie
przyjaciel forsownie porządkuje rozbite od
działy, podwozi posiłki i prowadzi eneigiczuą 
wywiady.

Nieprzyjacielska arty larja  ostrzeliw ała 
nasze praycje w rejonie Kohaczewa, na połu
dnie  od Zwiflhla. Jednocześnie ogniem cięż
kiej artylerji był ostrzeliwany tor kolejowy w 
regonie Buoniowa.

1 zastępca szefa sztabu generalnego 
( - )  Kuliński, pułk. szt. gen.

la sias.i t a n i n a .
Cieszyn, 15 marca.

(Tel. wl ) .  Centralny Koui.tet plebiscyto
wy w Cieszynie zwrócił się do rządu w War
szawie o usunięć*® o-ra G ueuthera ze stano
wiska przedstawiciela mm. spraw  zagranicz
nych w Cieszynie, d r. U uuether bowiem nie 
cieszy się zaufaniem ludności. Na konferencji 
wszystkich stronnictw we Frysztacie tow. po*. 
Kunicki poddał miażdżącej krytyce działal
ność biura delegacy, którego twórcą jest dc. 
G uenther i za które ponosi on obecnie peł
ną odpowiedzialność.

Cieszyn, 15 marca.
(Tel. w!.*. W sobotę odbył się w restau

racji Kofina wieczór pożegnalny na cześć ustę
pującego komisarza posła Zamorskiego.

Cieszyn, 15 marca.
(Tel. wl.). „Dziennikowi Cieszyńskiemu* 

donoszą z Bytomia, że w tamtejszych kołach 
francuskich fatalne w rażenie wy wołało ofi
cjalne oświadczenie czeskiego prom je ra  Tusa- 
ra, że Czechy w razie zaczepienia Francji 
przez Niemcy nie czują się zobowiązane do 
w ystąpienia przeciw Niemo ni Oświadczenie, 
uczynione w przeddzień przewrotu berliń
skiego, wskazuje, ż Czesi byli Jo b ™  poin
formowani, oo się w Berlinie gotuje i zawcza
su chcieli umyć ręce od wszystkiego.

O eszyn, 15 maren.
(P. A. T .). Sytuacja w Zagłębiu w dal

szym ciągu naprężona. W Karwinie zjechało
się d2 Ś do pracy tylko 30% robotników, gdyi 
obawiali się zam a.hu aa szyby.

P raga, 15 tnarc*.
(P. A. T.). „Venkov" douosi: Kolei Ko- 

szycko - Bogumińska przeszła na podstawi# 
uchwały zgromadzeń a narodowego pod za
rząd państwowy i podlega obecnie czesko sło
wackiej dyrekcji koleji państwowych w K o
szycach.

l i  I ł ir o n i P n fiit i
Olsztyn, 15 marca.

(Tel. wl.). W ostatnicu u  gouinacń raz* 
szły się giucha p»g*o«ni, iż rs.tuicy przjgufc# 
wu,ą się na tercune prebiscy towjui do wy* 
rżtmęcia Augl-Kow i Poianow, przycz<cui wj[? 
bitną rolę miała odegrać puzo»iaw.oua przei 
Niemców ua obszarze plebiscytowym tak zw. 
,^»icherheitpulizeu', u^bro.ona po wojsko
wemu, zaopatrzona nawet w armaty i posia
dająca wiaro a oddziały lotnicze.

pogłoskom tym pozo*y prawdopodobi#4? 
atwa nadaje wydany w duiu 21 iuUgu pr*e» 
prezydjum Regencji Uiszty nakraj, SicherherF 
pohzergm ppe oddział B rozkaz nz  enuy Nr. 6*4

U stęp l-szy tego rozkazu brzmi, jak uą- 
stępuje: „Oddziały eskadry lotniczej i stacjf 
rozdzielcze uia.ą oddać do wyostrzenia doty
czącym płatnerzom  wszystką broń ręczuą: ba
gnety i szable.

0  wykona uiu rozkazu należy donieść kor 
menda e  grupy od. B do duia 20 uiarca".

Ustęp 4-ty : „Oddziały domosą uiezwtocv 
nie o  włipuŁrzebowaiuiu r  ze mi m i do karab i
nów".

Ustęp 5-ty: „Do 20 marca należy donieść, 
czy wszystkie jaszczyki zostały przemalowali* 
na kolor szary, petowy. Farbę należy kupić-

Rozkaz podp sali w zastępstw ie Jscvbav#

1 l l d j  IS.WJŻSiBj.
Lyon, 14 marca*

(P. A. T.). (Radjotel. st. krak.). Z U>Qf 
dynu donoszą, że sek ja polity czua Rady Naj
wyższej zastanaw iała się w piątek nad u z || 
pelniającem i klauzulami trak ta tu  pokojowego 
Na rannem  posiedzeniu badała ona środki* 
któreby zapewniły ochronę mniejszości n-G. 
tureckich zamieszkałych w państw ie otomań- 
skiem , a  przedewszysikiem badała spraw ę 
tworzenia korpusu żandarm erji, na czele któ
rego staliby oficerowie koalicji, oraz sp ra*ć  
stw orzenia m ieszanej komisji.

Poljttit lio iiu tii Basjoiittijii i  m iii
W iedeń, 14 marc*

(P. A. T .). „D er Neue Tag" donosi, i* * 
W iedniu odby wają się  rokow ania w celu p0<*

Listy z Paryża.
(Korespondencja własna).

Kongres socjalistyczny w Strasburgu, któ- [ 
rego rezultaty są już wam w adom e niezawo
dnie przyczyni się do zbliżenia proletarjatów  
rozmaitych krajów. Większością głosów kon
gres odrzucił przyłączenie się do 3-ej Między
narodówki. Zdrowy sens kongresu oparł się 
scwietyzacji F ran  ji, która ma swoje gotowe 
organizacje: partję  socjalistyczną, syndykaty 
i kooperatywy — ma swoje mniej lub więcej 
przystosowane kadry, by nie naśladować 
ślepo rządu sowieckiego. Kongres uznał z 
drugiej strony, że daw ne metody 2-ej Między
narodówki muszą ulec zmianie. Idea rekon
strukcji zwyciężyła — a wyrazem tego zwy
cięstwa był wybór Cachina na kierownika 
„Humanitó".

3-cia Międzynarodówka ma drogę otw ar
tą do porozum ienia się z francuską partją  
so jalistyczną. Dyktatura sowiecka tu się 
przyjąć nie może. P roletarjat francuski przez 
pewien cza3 był wprowadzany w błąd przez 
przesadne opowieść o wzroś ie partji komu
nistycznych w różnych krajach, przecież na
wet Boris Suworin napisał kiedyś, że w Pol
sce są „miljony komunistów". Najżarliwsi 
obrońcy Robotniczej Republiki Rosyjskiej, jak 
Favre i (.onguet — jesz ze przed kongresem 
występowali przeciw demagogji 3-ej, a na sa
mym kongresie Favre odniósł takie powo
dzenie, że kongres uchwalił mowę jego roz
powszechnić. Niezawodnie ze strony Lenina, 
Trockiego i innych dyktatorów , zasłużą socja- 
l:ści francuscy na nazwę ugodowców, a le  to 
nie przeszkodzi połączeniu się socjalistów w 
jedną Międzynarodówkę, niekoniecznie masze
rującą pod dyktaturą moskiewską!

S trajk kolejarzy rozwijał się w niezwy
kłym spokoju i karności. Nie był on całkowi
tym, pomimo wezwania Federacji kolejowej 
do ogólnego bezrobocia nie doszło, a le  nie
mniej przeto był polężny. Najsilniejszy był na 
liuji Paryż—Ljon—Marsylja, w Bordeaux, w 
Rennes, Rouen, w Lille — w różnych stro
nach Francji. M illerand mial możność zapo
biec katastrofie, gdyby, nie uległ naciskowi 
ze strony Bloku Narodowego, przez wejście w 
natychmiastowe układy w spraw ie robotnika 
Cam panaud, a  tymczasem w Izbie pokazał, 
tak jak jego poprzednik Clemenceau w Stra
sburgu groźną pięść w stronę rojbotników.

Wielu kolejarzy zostało zmobilizowanych 
do służby kolejowej, lecz mały odsetek zgło
sił się na rozkaz mobiliza ji. Aresztowano 
tow. Leveque'a, sekretarza liuji kolejowej Pa
ryż—Ljon—Marsylja i wielu innych. Nastąpił 
rozkaz rekwizycji autom obilów; żółte organi
zm je  obiecały sw ą czynną pomoc. Rząd po
pełniał jedną nieostrożność po drugiej. Wydał 
rozkaz aresztow ania znanego socjalisty Le- 
febv rea , który powiedział, że Poinearó zasłu

guje za prze :iągarve wojny na to, by mu wpa
kowano 12 kul. Rząd francuski mógłby zna
leźć d la  siebie poniekąd uspraw iedliw ienie, 
gdyby jednocześnie nie patrzał przez palce, 
jak  prowokator-m onarchista Daudet, w każ
dym praw ie numer*. „Aołion Franęaise" 
wskazuje jako na zdraj ów ojczyzny, zasługu
jących na gilotynę lub rozstrzelanie nietylko na 
socjalistów, ale i na mężów stanu, którzy nie 
chcieli iść pod batutą Clemenceau, czy Mille- 
randa. Jaw ną już prowokacją była odmowa 
kolejarzom, chcącym dostarczyć żywność lud
ności, 1 Rząd starał się w ten sposób wzbudzić 
w m asa h cierpiących z powodu drożyzny u- 
czucie nienawiści do strajkujących, oo jednak 
m e powiodło się.

W reszcie Rząd w nocy z 1-go na 2-go 
marca skapitulował. Układ między Federa
cją kolejową, z którą M illerand nie chciał po
czątkowo rozmawiać, jest w ogólnych zarysach 
następujący: 1) uznanie praw syndykatów,
2) zastosowanie w linjach zasadniczych pro
jektu Federacji d la  opracowania tabeli płacy,
3) organizacja komisji rozjemczych (pari- 
ta ires) w kompanjach kolejowych 2 go rzędu,
4) naty hm iastowe w spólne przestudiowanie 
planu nowej organizacji kolei, 5) niestosowa
nie żadnych represji za bezrobocie.

Na skutek zawarcia tej umowy F edera
cja nakazała 200,000 strajkującym  powrót do 
pracy. Konfederacja Pracy ze swej strony wy
dała odezwę protestującą przeciw aresztowa
niom, dokonanym  w Paryżu i na prowincji. 
Rząd obiecał, że aresztow ania będą cofnięte 
loda chwila. Ze sztu.-zną miną m usiał ustą
pić.

Drobna napozór spraw a Companaud przy
brała  jak widzicie szersze rozmiary. 200,000 
robotników strajkujących z jego powodu sko
rzystało by postawić swoje żądania i otrzymać 
w znacznej części zadośćuczynienie. Widzimy, 
że tryumf kapitalistów jest bardzo wątpli
wym — tem bardziej że do zarządu kolejami 
m ają wejść przedstawiciele Narodowego Ko
m itetu Pracy stworzonego przez Konfedera- 
Cj§*

Dziś ma być wydany manifest syndykali- 
słyczny, dom agają y się unarodowieuia ko
lei żelaznych, eksploatacji ich przez nowe 
organizacje społeczne, złożone z reprezenta
cji rządu, spożywców i służby kolejowej.

W Izbie Deputowanych po wystąpieniu 
prowokatora monarchisty Daudeta, żądające
go ostrych kar i represyj, dla podburzający- b 
do rewolucji kolejowej i t. d., a powitanego 
przez socjalistów słowami: „m orderca Jau-
rćsa“—poseł tow. Lafont również zażąda) na
cjonalizacji kolei odrzuconej głosami Bloku 
Narodowego.

Hieronimko.
Paryż, 3 marca 1920 r.

Z dokumentów kresowych.
Ekspozytura Odpi s .

Żandarm erji Rolowej
w (M rogu.

Protokół.
Spisany dn ia  27 listopada 1919 roku z 

piporucm. Lubińskimi Mieczysławem w Ostro
gu.

Staje pporucznik 5 p. ułanów Lubiński 
Mieczysław i zeznaje:

„D nia 16 b. ni. wyruszyłem pod dowódz
twem por. Dolińskiego ua karną  ekspedycję 
do miejscowości: Miakoły, Borysów, Płużuo,
Gnojnica W ielka, Bilozyń i Do-bryń, gdzie za
daniem  nasze ni było rozbroić ludność siln ie 
uzbrojomą i zmusić ją  do posłuszeństw a wła
dzom cywilnym, a nie w spom niano nam  uto 
o egzekucji pieniędzy d la  zarządu dóbr hr. 
Tyszkiewicza w Ptużnem. Kiedy przyjeoha- 
i.śm y do wspomnianych miejscowości, to 
przekonaliśm y się, że wsie owe były już roz 
brojoue. Podczas akcji silnego stosowrania 
środków  represyjnych względem ludności z 
poleeenia p. Topczewskiego okazało nrę, że 
don iesien ie  p. T. były mistyfikowane, i praw 
dopodobnie chodziło mu nie o rozbrojenie, a le  
o  steroryzow anio danych wsi, gdzie są m a
ją tk i hr. Tyszkiewicza, celom w ym uszenia za
piały od chłopów d la  zm-ządu dóbr hr. Tysz
kiew icza w Plużnem  (klucz), o czem wsp mi
na) nam  P° przeprow adzeniu a k c j i ..................
. . , Będąc w Ostrogu, p. T. wspominał mi, 
że feraa już chłopi sam i pieniądze galopem  
znoszą. Podpisano: Lub ński, ppoT.

Protokółow ał — Sknurzel Czesław, pod
chorąży.

Zeznanie odb iera ł — Berezowski ppor. 1
D ca Eltsp. Ż P..

Za zgodność odpisu
,  podpia - -  zastępca D -'y .

O d p i s .Ekspozytura 
Żandarm erji Potowej.

w Ostrogu.
Protokół.

Spisany dnia 28 XI. 1919 r. w gm in ie  Płu- 
żnie ze starosty P iotra Tym oszenka i zeznaje:

„D nia 18-go b. m. 1919 r. przyjechała do 
wsi Płużiie karn a  ekspedycja wojskowa z 
podstarościm  Adametn Topczewskim.

Roakazano mi zebrać schód z m ieszkań
ców wsi Płużno, przyczeim powiadom iono 
m n.e, że jeżeli chłopi nie zapłacą w przeciągu 
dwóch godzin nałożonych przez zatraąd dóbr 
hr. Tyszkiewicza w Płużnetn kontrybucji w 
kwocie 50,000 rb. carskich, to cala w ieś bę
dzie spalona.

Kiedy schód był zebrany, to kom isarz Fu- 
niowski kazał zapłać' 1 50,000 rb. carskich na 
zarząd dóbr w Plużnem, a oprócz tego kazali 
oficerowie dopłacić 20% d la  ściągniętej sumy 
za to, że dobrow olnie n ie  przynieśli broni. 
W iedziałem , ż© poprzedniego dnia  ekspedycja 
ta  była w Miakotach, gdzie straszn ie  znęcano 
się  nad  ludnością, oo też było wiad>mein 
wszystkim m ieszkańcom.

Dlatego, ohcąc uniknąć b id a  i uratow ać 
wieś od spalen ia, m usieli w łościanie przym u
sowo płacić żądana sum y pad batam i. Kto 
zaś n ie  mógł zapłacić żądanej »u.ny, biło go 
i zabierano mu krowy, konie  i św in ie; zabra
no około 3 tysiące pudów zboża, tak, że nie 
będziem y w s tan ie  obsiać poła na wioanę, po
niszczyli pasiek i, jak  rów nież ogołocili wieś 
z odzieży. Tak zeznałem , oo świadczą obecni 
św iadkow ie. S tarosta wsi Płużno (12 podpi
sów). Protkukm t Sknurzel. p'-hor. Bereoowskl 
(ni. p.). Za zgodność — Dutkiewic®.
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Jęcia gospodarczych stosunków z Rosją, ukła
dy jednak  toczą się z pośrednikam i rosyjski
m i a nie i  kolam i oficjalnemi Rosji.

liowy mi wioski.
Rzym, 15 marca 

P. A. T.). Agencja Stef ani‘ego donosi: 
Nitti uformował nowy gabinet pod swoim 
przewodnictwem. Scialoja i Sforza zostaną 
prawdopodobnie ministrem i podsekretarzem 
stanu do spraw zagranicznych. Luzzatli został 
mianowany ministrem skarbu. Ministrem woj
ny został cywilny.

Pilili}! w 2-ej strefie ta Silesia.
Kopenhaga, 15 marca. 

(P. A. T.). Biuro Ritzau donosi; Wynik 
głosowania w 2-ej strefie szlezwickiego ob
szaru plebiscytowego do godz. 12 w poł- był 
następujący: Na reerz Danji oddano 4960 
głosów, na rzecz Niemiec 20.283.

O M ie n ie  Senesu
Praga, 14 marca. 

(P. A. T.). (Radjofel. st. krak.). Na po
siedzeniu komisj. dla spraw zagranicznych 
Zgromadzenia Narodowego, odbytem 11 mar
ca, oświadczył m inister Benesz, że pogłoski w 
sprawie interwencji jego, dotyczącej rzekomo 
zmian terytorialnych na korzyść Węgrów są 
lałezywe. Nilti‘emu chodziło tylko o zastano
wienie się nad żądaniami Węgrów, podobnie 
jak  i nad żądaniami Niemców, Austrjaków i 
Bułgarów. Również pozbawioną jest podsta
wy pogłoska, że pełnomocny minister angiel
ski w Pradze interweniował w Paryżu na ko
rzyść Węgrów. Kwestia granic z Węgrami 
została już definitywnie rozstrzygniętą na ko
rzyść Czechów. Na interpelację w sprawie no
ty Cziczerina do rządu czesko - słowackiego 
odpowiedział Benesz, że nota ta istotnie wrę
czona została ministrowi oraz, że o treści jej 
powiadomiono koalicję i proszono ją o wypo
wiedzenie się. Dotychczas odpowiedziały tyl
ko rządy francuski 1 włoski. Rząd czeski da 
wkrótce na tę notę odpowiedź.

.. ;. , . ■„ : . ' .  ■ i , ..

Struta ality tiirtwti.
Lwów, 1” marca.

(P. A. T.). Przed sądem wojskowym genaral- 
nogo okręgu lwowskiego odbywały się dziś dalsze 
rozprawy w t  zw. aferze gumowej, w której pod- 
^pcrucanik Bała ban i padp&ruranik Kwieciński a> 
W i  już skazani na 18 lat więzienia, zaś adwokat 
jKrcfcowski na 8 lat więzienia. Obecnio zcsiedli na 
Aftwie oskarżonych: absolwent szkoły poliłechuica- 
,oej Kazimierz Stankiewicz i właśctó J składu ro- 
| wwów Józef Rosemmann, obaj oskŁrżmi o zbrodnię 
przeciwko sil© zbrojnej państwa, popełnioną przez 
to, i© w spółce z Krobowstrr. ' Kwiecińskim do
puścili się oszustw przy dostawach materiałów au
tomobilowych dla wojska.

i  m  P r t i i .
Centralny Wydział samorządowy P. P. S. 

podaje do wiadomości, że wobec ustąpienia 
dotychczasowego sekretarza Wydziału tow- 
Szturm de Szitirema, na posiedzeniu dnia 14-g.) 
m an a  powierzono prowadzenie Sekretarjetu 
tow. Luksemburgowi. Sekretaira urzęduje w 
łokału C. K. W. (Warecka nr. 7) codziennie 
od godz. 6 — 8 wieczór (za wyjątkiem nie
dziel i świąt).

Centralny Wydział samorządowy P- P. S.
podaje do wiadomości, że na mocy posiano- 
wienia Rady Naczelnej P. P. S. odbędzie się 
W niedzielę dnia 28 marca r. b. o godz. 11-ej 
iraoo w lokalu C. K. W. (uL Warecka nr. 7) 
konferencja radnych i catonków magistratów. 
Na porządku dziennym jest „TaJUyka P. P. S. 
Tv radach miej słuch i magistratach w związku 
z przeżywanym obecnie kryzysem gospodiir- 
czym“. Kluby i frakcje radnych proszone są 
w interesie wszechstronnego oświetlenia obec
nej sytuacji o możliwie liczne obesłanie kon
ferencji, Pożądaneim jest wcześniejsze zgło
szenie delegatów.

Kola inteligencji P. P. 8. Dnia 12 b. m. w lo
kalu 0. K. R., JerozoLmaka 56, odbyło się zebranie 
Warszawskiego Kola inteligencji p. P. S. 0 straj
ku czwartkowym referował tow. Neumark. W ży
wej dyskusji, jaika następnie wywiązała się, 
bierali gio® tow. tow.: Kol, Koszutski, K u c z y ń s k i ,  
Szyilłer, Jaworowski a inni. Na wniosek referenta 
przyjęto rezolucję, na któ-ej zebrani wyrażają swą 
(solidarność z© strajkiem czwartkowym. Nas1,pa© 
posiedzenie w piątek 19 marca o go Iz. 7 d pól 
■Wiera, w lokalu O. K. R„ Jerozolimska 58.

Kolo nauczycielskie P. P. 8 . W środę d. 17 b. 
m. w lokalu O. K. R., Alejo Jerozolimskie or. 58, 
o godz. 7 wlecz, odbędzie się zebranie Kole.

Konferencja dzielnicy Wolskiej. Dziś dn. 16 
■biorca r. b. o g. 5 i pól pp, odbęlzi© się konferen
cja dzielnicy Wolskiej w lokalu dzielnicy, Wolska 
44. Sprawy b. wain©.

Kolo kobiet Śródmieścia. W środę dn. 17 mar
ca r. b. o g. 7 wiec z. w lokalu o. K. R„ At. Jerozo
limski© 50, odbędzie się zebrani© kola kobiet 
Śródmieścia. Spraw y b. ważna.

Kelnerzy Baczność!
Dziś (wtorek) go d i .  5 pp. Ze

branie deledafów, lub zastępców.
Firmy udziałowe —  w yślą  

przedstawicieli.
Sprawa olbrzymiej w a g i !

Z a t M Gl. Ciuli. Zw. Zaw. 
Muiti S ij. fal.

Z r
Zwiąiefc metalowców. Mężowie zaufania 

i delegaci wszystkich fabryk metalowych w 
W arszawie proszeni są na zebranie dziś, we 
w torek o godz. 6  wiec®. Na porządku wyja
śnienie w spraw ie otrzymanych podwyżek i  
warunków. Przybyć muszą wszyscy.

Nadzwyczajne zebrani© pracowników po
czty, Telegrafów i Telefonów. Dziś dn ia  16 go 
m arca o gid®. 6  wiec®, w lokalu 0. K. R., Ale
je Jerozolimski© nr. 56 odbędzie się nadzwy
czajne walne zebran ie  pracowników poczty, 
te leg T a fó w , telefonów i fa b ry k i aparatów  na 
Pradze. Na porządku dziennym spraw a mili
taryzacji zakładów przemysłowych.^Obowiąz
kowe przybycie wszystkich członków pracow
ników następujących urzędów poczt.-telegraf : 
W arszawa 1, 2, 3, 4, 5, 6 , 7, 8 , 9, 10, 11, 12, 13 
Telegrafu państwowego, P. K. 0 . (plac Wareó- 
ki) i Telefonów państwowych.

Baczność fabryki wojskowe! Posiedzen.fe 
Rady d©L f. wojskowych ódbęd®ie się 16 mar
ca (we wtorek) o godz. 11 rano w lokalu Ra
dy, Al. Jerozolimski 8 nr, 56.

Zc Związku robotników miejskich. Zebranie 
Rady Związku robotników miejskich odbędzie się 
dziś w © wtorek dnia 16 marca r. b. o godz. D0 
poł. w lokalu Związku, AL Jerozolimskie 56 m. 4.

Kelnerzy baczność! Dziś (wtorek) p god®. 5 
p. p  punktualnie zebrani© delegatów (fab zastęp- 
oówk w sprawia nadzwyczaj ważnej. Delegatów 0- 
bowiąakowo zwolnit lub zastąpić! Wyohodńioh za
wiadomić konieczni©. W razie firma nie ma wv- 
brainego delegata, winiien stawić się jeden z  ®len
ków pracujących w firmie. Firma, która nie przy
śle przedstawiciela, będzie podciągnięta pod para
graf 16 ustawy.

Sprostowanie. W artykuł© tyczącym się umowy 
zawartej między Związkiem Robotników Przemy, 
siu Metalowego a Kolem^Traemyatowioów w punk
cie głoszącym o minimum płac robotników meta
lowych, pomimięta zestala uwaga, id pozostałe 
wyższe stawki ponad dawno minimum pottoosaą 
się © 80%.

Związek zaw. malarzy (Zielna 5) prosi swych 
rafeoków o liczne przybycie w środę d. 17 marca, 
o godz. 6 popol. w oclu omówienia niektórych kwe- 
styj tyczących się zawodowego wykształcenia.';

Strajk w przemyśle chemicznym. Za pośred
nictwem Związku zawodowego robotoiików prze
mysłu chemicznego, zostały podane żądania w fa
bryce „Motor", Marszałkowska nr. 23, o podwyżkę’V 
100%. Febryka dala 30%, wobec caego robotnicy 
zaełrajkowali.

fis;rasla w n K tó i tfrajUDlicjcb.
Dała 6 go marca Wilhelm Asabrennor, pod

majstrzy przy robotach budowlanych kanału War
szawa—Odbudowa zaaresztowany został przez po
licję na skutek rozkazu inżyniera, kierownika ro
bót- Wraz z nim zaaresztowano jesarae drugiego 
polmaj3trzQTO. Siato się to oalkto.n beaprawnio, 
gdyś Asabr&nner, występując w imieniu robo ml- 
ków za podwyżką płacy odecwaił się tylko na uwa
gę inżyniera, ż© przerwie roboty i pozbawi wszyst
kich pracy; „Jeżeli tak będzie, to sbyteoany .jest 
zarząd robót, jeik taż kierownictwo".

Z* alowa t© oskarżony został o komuniam, t a -  

denuncjowany do komisarza p. Anusza i po .rewizji 
do-mowej odesłany do więzienia mokot owsiki ego, 
gdzie aiodui od tygodnia.

S m tiy  olitsi.
Dniia 6 b. m. w kawiarni zwanej „Udziałową"

(na rogu u l N. świata i Jeroao-lii.nakiej) jeden z 
gości of,cerów «io zapłacił rachunku i wyaze.lL 
Kiedy w dwa dni później przyszedł do kawiarni 
znajomy oficera, posokodówamy kelner prosił o za
komunikowanie olucerowi, ii  rachunek nie został 
uregulowany.

Irał ohc.oł, i© zjawił stę j oficer, którego kel
ner nawet nie pozami. Po rozmowie zo swym zna
jomym poszedł do kelnera i zużą fet, aby go tein 
przepros.ł, bowiem rachunek został zapłacony. 
Kelner stwierdzał, £e rarbimek nie został zapłaco
n y ,  że często Się Zdarza, iż gak ia ^pom  n ^ ą  o 
eaplacemu 1 przypo mm tonie nikogo ni© obraża. 
OKceceki prawdopodobni© Jakiś tyto wiec, uderzył 
wówczas kelnera w twór*. Obrana w kawiarni za
żądali zrobienia protokuiu. Zjawił się jakiś of i ear 
żandarmerii, .kitóry protokół sporządził, ał© w dość 
dziwny sposób. Nikt bowiem tego protokulu ni© 
widział, prócz oczywiści© brutalnego oficera i spo
rządzającego protokuł; oraa charakterystycznem

jest, że po ndenieniu kelnera oficer przysłał 20 
marek na zaiplacenie ..jachuniku.

Mim©, i© od tego czasu upłynął już tydzień, 
poszkodowany kelner, ani świadkowie, ni© zostali 
przez żadn© władz© wezwani do wyjaśnień. Robi 
to wrażenie, jak gdyby colą sprawę chciano zatu
szować.

Należy również podkreślić, i© fumkojonairjusz 
żamdarmerji, sporządzający protokuł ni© ohcaat po
dać poszkodowanemu nazwiska brutalnego oficera.

Zycie g o s p o d a rc z e .
Notowania giełdy warszawskiej. Franki Tram 

12,70—13. Funty szterL 600—615. Dolary 161,50— 
163. Mariii aiem. 188—189,50. Ruble (500) 190— 
193. '

0  surowce dla Lodcsi. Dnia 5 marca r. b. przy
byli do Lodzi radca handlowy poselstwa Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej w Polsce dr. 
Louis Van Norman, przedstawiciel Tow. Polsko- 
Amerykańskiego, członek zarządu RomanPozmoński 
i dyrektor Henryk Stoolmam, oraz delegat Minister- 
jura Przemysłu i Handlu p. Juljusz PuacoL

Celem przyjazdu ponuenionej misji jest sapo- 
zmani© się ze stanem przemysłu włókienniczego 
oraa omówienie z miarodajnemi aferami sprawy 
dostarcaenia niezbędnych surowców i artykułów 
technicznych. Przybyli do Łodzi gości© zwiedzili w 
towarzystwie inżyniera Urzędu Przemysłowego O- 
ekara Grossa, różne zakłady przemysłowe w Ło
dzi i Pabianicach.

Panowie Van Norman, Pomańskł i Sztolcman 
odbyli szereg konferencji z zarządami Związku 
Przemysłu Włókienniczego w państwie potokiem i 
Krajowego Związlcu Przemysłu Włókienniczego w 
Lodzi. Na pomienionych konfermcjaoh omówiono 
waru nici 1 ustalono zasady sprowadzania surow
ców z AmerykL Pam Van Norman przychylnie się 
odniósł do potrzeb przemysłu łódzkiego i obiecał 
swe całkowite poparcie w tym względzie.

Datoz© pertraktacje w tyra kierunku będą 
prowadzone prziez Tow. Poisk o-Amerykańskie. 
(P. A. T.).

Wyszedł 4-ty zeszyt
„ŚWIATŁA"

Ż ądajcie w sz ę d z ie .
C ena  3 m . SO I. 

N ajtańszy tygodnik  ilu strow any

B i * ,  i i .  H u c z y ń s i c i
Choroby weneryczne, skórne i kobiece. Ud 1—

a 1 od 5—7 w. L e sz n o  1:9—b, tei. 30-00.

ir. a. rucifdiLCi V ffs s r
chor. w enes-. s k ć r n *  (włosów) n ia m o e  p łc io 
w a . 10—12 i 4—7 wiecz. K i-ó lew ska i i i  m . I.

Telet. 11-27.___________5430

Kronika.
Ceny maksymaJae na mięso. Urząd wa» 

ki ® lichwą i spekulacją kouiumkuje, iż wobec 
siialej i nieuBaisaduróuej teu-don^i podnoazo- 
ni® cen mięsa, pobieranie cen wyższych od 
niżej wymienionych, na mięso i tłuszcze w 
warunkach obecnych będzie uważał za Jiichwę 
i winnych pociągał do odpowiedzialności. 
Wołowina w hurcie 18—20 mk„ koszerne 
19—24 mk. za lunt, w detalu 20—21 ink., ko
szerne 22—25 mk. za funt. Cielęcina w hurcie 
14—16 mk„ w detalu 15—17 mk. za funt. 
Wieptrzowina w hurcie i 8 —20 mk., w detalu 
19—24 mi:. ®a funt. Tłusizaze do 24 mik. za 
fuinit i podroby 10—12 mk. za fuint w hurcie. 
Szynka do 25 mk. Polędwica do 25 mk. Bo
czek do 24 mk. Tłuszcze do 24 mk. Kiełbasa 
sucha krakowska i myśliwska 22 mk., kiełba
sa zwyczajtna 20 mk. Salceson włoski 18 mk. 
Kiszka pasztetowa 19 mk.

Sprzedaż cukru. Sprzedaż cukru na karty okre
su 112 rozpocznie się w dniu 17 b. m„ przyczem 
punkty sprzedaży realizować będą oba znajdujące 
■się na każdej karci© kupony cukrowe i wydawać 
na ni© łącznie l Juat kryształu za mk. 4.20 fen.

Cukier t. aw. rytualny wydawany będzie prze® 
specjalne punkty, wyznaczone przez gminę Staro- 
zakonnych. Z Uuto powodu -punkty sprzedaży win
ny o tem informować posiadaczy kart koloru bron- 
aowego i cukier zwykły wydawać na taki© karty 
tylko na wyraźne żądanie ich posiadaczów. Zaró
wno zwykle punkty sprwedaiy cukru, jak i punkty 
wyznaczone przez Gminę Siairozakcnmych przy wy
dawaniu cukru ni© mają prawa rozcinać kuponów, 
■bądź realizować je połowicznie.

(a) Węgiel dla gazowni. Zapasy węgla karwtń-
skiego w gazowni warszawskiej są już na wyczer
paniu. wobec czego gazownia może zawiesić czyn
ność. W celu zaopatrzenia gazowni w węgiei pole
cono transporty węgla karwińskiego dla gazowni 
łódzkiej wstrzymać i kierować j© do Warszawy.

(o) Taryfa na kolejach podjazdowych. Mamfste- 
juan botei poleciło państwo>vym kolejom wązkoto- 
rowym od 15 marca wprowadzić w zastosowani© 
następujące podwyżki taryif. Taryfa osobowa w ob
rębi® dyrekcji warszawskiej pod wyższa się do BO 
fen. od osoby i kilometra w M. III i 45 fen. w Id.

Związek l o M ia  s im n . SpilliieitRcli
uf. W o lska  4 4  -  t e ł .  77-90; 77-93 I 82-97 .

Adres telegro „ W a rs z a w a -S p ó łd z io lc a " .

Zawiadamiamy Stowarzyszenia Warszaw
skie, iż wobec przejęcia składu drzewa R. W. A. 
przez Związek—dotychczasowe kwity na drze
wo są n ie w a in e .  ,

Cena drzewa spiłowanego i  zrąbanego 
wynosi obecnie Mk. 8.50 za pud.

Stowarzyszenia powinny wykupić z góry 
określone ilości drzewa, poczem dopiero z wy
kupionego zapasu—skład będzie wydawał drze
wo poszczególnym odbiorcom za  pokwitowa
niami, poświadczonymi przez Stow. /

IL Taryfa towarowa podnosi ©i ę o 100 procent w 
stosunku do obecoi© obowiązującej, z wyjątkiem 
stawek dla przewozu buraków cukrowych, wytło
czyn i osadu wapiennego, dla których taryfa pod
wyższa się o 50 procent. {  j

Z Komitetu Obchodu Imienin K n ż e ln ła  Pań
stwa. Na posiedzeniu Komisji Komitetu Obchodu 
wraz z prezydjum zebrania przedstawicieli insty
tucji i organizacji społecznych postanowiono wy. 
sunąć na generalnego mówcę prezesa T-wa Nauko
wego Warszawskiegoi, znanego historyka p. Jan* 
Kochanowskiego. j

(a) Przepisy ©elne dla Śląska. Komisja m ię
dzynarodowa plebiscytowa na Śląsku opracowała
i przdatajwiła rządom: polskiemu i czeskiemu pro
jekt tymczasowych przepisów celnych dla Śląsk© 
Olszyńskiego z prośbą o zaakooptowani© ioh. Jak 
dowiadujemy się, rząd potoki w zajadzie zgclzi 
się na te urządzenia celne. f

Towarystwo prawnicza. Setaja prawa pań
stwowego i administracyjnego komunikuje, że w© 
środę, dnia 17 b. m., w lokalu Towarzystwa, uL 
Kredytowa nr. 3, wygłosi p. Jan Sawicki dalszy 
ciąg swego referatu p. t. „O projekcie urządzenia 
Trybunału Administracyjnego". Po referacie dy
skusja. Początek punktualnie o godz. 8  wieczorem.

Ojlcayt Władysława Ludwika Ererta. Dn. 16
b. m. o godz. 7 m. 15 wiec® przy ul. Siennej 16, 
(gmach Handlowców) odbędzie się urządzono sta- 
rantom Towarzystwa Mitośniiików Literatury odczyt 
p. Wl Z. Everte p. t. „Twórczość i krytyka".

Odczyty Wandy Moleer-Rutkowskiej. Drugi ■
cykłu odczytów p. Metoer-Rutikowskiej odbędzio się 
w środę, 17 marca b. r. w Potokim Klubi© Arty- 
etycznym (hotel Polonia). Tematem będzie „Fuftu- 
ryetycana poezja rosyjska". Początek o g. 8 w.

Om) Spia lombardów. Komendant policji pole- 
oił nadesłać w terminie Irzj-dmowyin do sekcji 
III .poiicji apia istniejących i  czynnych lombardów
w Warszaw!©.

(m) Gicebanie ubogich umarłych. Dozór om an
ta rzy rzymsko-katol.okich, waiu^ek wyczerpania 
aię przyjętego od Mag atratu zapasu trum.eo, o bo
on.® ich nie wydaje, zaś przewożsni© i grzebania 
®wto!k ubogich zmarłych uskutecznia tyiko wów
czas, gdy zwłoki ©ą w irumn.©. Natomiast wydział 
Ifebroózynności Publicznej wydał poleoeni© Stao 
jom Miejskum Opieiki Społecznej, ażeby do czasu 
deŁwuiywneeo za.etwiena przez Magistrat sprawy 
pogrzebów ubogich zmarłych, w wypadkach osta
tecznych, gdy zuioki ni© mogą być zaibrano ipreoa 
policję do prosaktoirjuiax, zajmowały się pograob* 
mi.

(,m) Echa zamachu na Kaaę Praemystotwećw^
Wcaoroj ar^ua w aą-ato okręgowym rozpoczęia alą 
apwrwa J:asiairzy“, Stanisława Olchoaktogo (przo- 
awiskiem „SzpidiMódka‘), Wincentego tirodzkiego 
(pnzeawiaktom „Wicek") i  Józefa Strzeleckiego^ 
którzy w nocy i 7 m 8 lutego ir. b. zostali ujęoi w 
gmachu „Kasy Pezemysro Warszawmkieh"
pray ul. ZgoJa or. 7, na chwilę przed zamiano- 
nom roeb.c.era »kair>bca w tynuże gmachu. (

Do apra'wy po wołano ikiilhudz.ie3ięoiu ś  wiad
ków * pośród prze; fet a wicie li wiaidz .policyyao-śfed- 
cnych, ora® g.ówuego świadka Woźnego Kasy 
Przemysł o wcó w, Walentego Siaaztka

Wediug dotyoh<aa*owych sęznaó .Jcaeloray-  
wszyecy jednogtoin,© zeztaali, że dio rozbicia akarfe 
ca namówił ich woźny Sieczko. Na klika miesięcy 
praed zamachem, S.ecafco spotika! się z oakarżo- 
nyim Strzeleckim, którego znał jeszcze z za kraty 
•więziennej.

W ceasi© rozmowy Sieczko oznajmił Straeleo- 
kiemui i© pracuj© w Kasie Przemysłowców i wir 
dzi oodziecin.©, jak od „burżuje" grzebią się W mb 
ljouaoh i  towarach. W toljft dateej pogawędki pray 
kieditaku Sieczko miał się wyrazić, żo choia*by 
znóeoczyć tych „burżniów**, przyczem zapropoi^ 
wal Strzeleckiemu aby postawu! się o dobrych 
znachorów". Zwierzenia f niecne propozycjo S.«co- 
ki, Strzelecki zakomunikował „kasiaraoau” oaww 
dowym Cichockiemu i Bródzkfemu.

Następowały dads e  społcsina się pczy kteł*^ 
kach i planoftvanie zam.xhu. Sieczko cówi«<l<ay* 
„kosiarzem", ż© skarbiec zawieia kitlkadzaeoiąl 
midjooów gotówki, klóią podzieliliby między so
bą, a w razi© niemożneści zabiatiia v.szyslki«gOt
S oczko wciąż obstawał twierdsąc, _ J #  
Kiiprotostowcii przcęciwko tisaułceJu 
Sieczko wafel obsiiawul twleró/ąa, ze buraujow
należy zgnębić". sferrid aJeszcze nastąpiło P sk - sinofeań mę ©caa »
,Jcssiarzami’", poczem ostotoi «r
narzędzia do rozbicia skarbu. Naraędzm tokou-rt 
stopniowo ocdziiconi© prayo-sJ 
pc-d łóżkiem w srwoim p-k.tKU, ^
pewm© licząc na wielkie wyucgwtoet-^o za u d »  
remnieaiie zaimachu aa kasę, za«i* on*1 o wszjfe.

MenS ds S ó I y  uięoia * * * * *  są już reo-
no z opisu vTswoiffl '» * S  Łxa!£WJm>' *• 
u,siarze1, 'broniąc się P™ *1 wymiarem spra wiedli- 

wości, winę przypisują woin« mu Sieczco gdyż ba» 
jego namowy i pomocy w-ca.cby nu© zxroerzaii d®. 
konywać zamachu na ka®?.

(m) Aresztowania. Pod zarzutem pu«acze*Ma W 
olbieg skradzionych ®«ygnat na ogólną sumę 18,500
-mk-. aresztowano Józefa Rychłowsikiego. Ujęto sto*
dzieł kieszonkowych: MTadyuława Cwajlicha, J »
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dwigę Dębowską, Anielę Knorowską. Menela Dre- 
znera i GMlę Hazen. Aresztowano: Fabiana Pa- 
chucikiego i Wacława Zalesińskiego — jaiko oskar
żanych o kradzież różnych rzeczy z magazynów 
wojskowych.

(m) Pożar. Przy ul. Strzeleckiej nr. 46 wybuchł 
pożar na poddaszu III piętra. Praski oddział siiraży 
ogniowej pożar ugasił. Pożar wyniki wskutek nie
ostrożnego obchodzenia się z ogniem.

(m) Na gorącym uczynku. W domu nr. 34 przy
oj. Świętojerakiej został zatrzymany Meszek Pup- 
fciewróz, usiłujący dokonać k.adzieży z mieszkania 
Fajferów. Od złodzieja odebrano łom i szaber.

— Na gorącym uczynku kradzieży z mieszka
nia Szajndti Kreler przy ul. Miłej nr. 64 schwytano: 
Mendla mWajsmana. Wspólnicy jego zbiegli wraz ze 
skradzioną 1,200 marek gotówką.

— Przy ul. Elektoralnej nr. 13 ujęto: Hersza 
Harpmaina i Moszka Gutmana. od kiórych odebra
no rzeczy skradzione z mieszkania Michaliny Bier
nackiej w tymże domu.

Z s ą d ó w .
Radny miasta przed sądem.

Przedmiotem rozprawy karnej była wczoraj 
sprawa p. Henryka Erlicha — radnego m. Warsza
wy, prawnika z zawodu, który zasiadł na ławie o- 
łkarżonych 8 wydziału karnego, pod zarzutami 
nieposzamowania władzy państwowej, podburzana 
do nienawiści pomiędzy poszczególnemi grupami, 
lub klasami ludności.

Czynów tych urząd prokuratorski, reprezento
wany wczoraj przez podprokuratora Rełłimgera, do
patrzył się w artykułach Erlicha, zamieszczonych 
w „Głosie Bundu“, już to omawiających uchwałę 
Rady delegatów robotniczych w sprawie zajść piń
skich, już to krytykujących w sposób jaskrawy 
zajścia w Zag’ebiu Dąbrowsfciem, już wreszcie o- 
mawiających z punktu widzenia krytycznego „bru
talne" zachowanie się żandarmerji wojskowej i sa
mego wojska względem ludności robotniczej wogó- 
le, a — żydowskiej w szczególności

Tak sam oskarżony, jak i jego rzecznik, powo
łując się na szereg dowodów piśmiennych, pocho
dzących z posiedzeń sejmowych jak i od władz, — 
dowodził, że Erlich bynajmniej nie przekroczy! 
granie krytyki dozwolonej prasie w każdem pań
stwie demokratycznem, że sprr y omawiane przez 
E. w prasie rzeczowo i krytycznie, nieraz już były 
przedmiotem krytyki w Sejmie, że same władze 
poszczególne pośrednio i bezpośrednio stwierdziły, 
że istotnie zaszły w powyższych sprawach wypadki 
godne skarcenia i wymagające bądź co bądź prze
prowadzenia śledztwa, że śledztwa te dotąd nie 
dobiegły końca, że wogóle trudno się zgodzić z tem, 
aby władze polskie ustawodawcze z jednej strony 
dały prasie wolność słowa i krytyki (art. 11), a z 
drugiej kneblowały usta tejże prasie za pomocą 
różnych ograniczeń, że wreszcie do czegoby to do
szło, gdyby prasa, krępowana w wypełnianiu naj
świętszego obowiązku swego zmuszona była wrócić

do jakiejś podziemnej, konspiracyjnej pracy i nie 
mogła się wypowiedzieć śmiało i odważnie w naj
żywotniejszych sprawach.

Sąd, pod przew. sędziego Sanowskiego, po 
dłuższej naradzie, skazał Erlicha, przy uwzględnie
niu okoliczności łagodzących, na sześć miesięcy 
więzienia.

Teatr i Muzyka.
Z Opery. Dziś ukaże saę opera Rossiniego „Cy

rulik Sewilski*.
Teatr Roa.maUośei. Dziś i jutro „Colombiua“ 

St. K rzywosze wakiego.
Teatr Polski. Dziś areywesoła komedja Szeks

pira „Wiele hałasu o nic".
Teatr Mały. Dziś i dni następnych wstrząsa

jąca eztuka Grabińskiego „Willa nad morzem".
Teatr Dramatyczny. Dziś „Zbójcy". Benelis 

artysty Jułjana Borowskiego.
Teatr Praski. Dziś i jutro doskonalą komedję 

napoleońską „Madame Sans-Gene".
Teatr powszechny (Chłodna 29). Dziś A. Bi*- 

sona „Pani X*. .

POKWITOWANIA.
Na ofiary białego teroru na Węgrzech zebrano 

przez toiw. Dobrowolskiego na wiecu w Skiernie
wicach 13 b. m. mk. 240, fen. 23.

Kom. P. P. S. w Nasielsku tow. tow. Bloch ot 
mk. 10, Pawlikowski mk. 3, Przetpiura n;k 2, Ro
jek rok. 5, Zbikowska mk. 2, Czyżewski ma. 5, 
Winkowski ink. 5, Witecki mk. 5, KuUżak mk. 2, 
Jasiński rok. 2. Razem mk. 43.

P A P I E R
gazety, tygodniki, książki bu- 
chalteryjne, kop.jały i t. p. ku
puje i plącę najwyższe ceny. 
L e s z n o  4. Sklep papieru, 

________tel. 145-ul.______ 5518
LEKAKżl-;iEiaT f o l . i  5450

G. Bafałowicz
S o ln a  12.

Leczenie zębów, usuwanie bez
boi u. Zęby sztuczne, korony, 
mostki. .Niezamożnym ustępstwo

Zęby sztuczne
używane

sil i  om. m  i i  s n u ła
Haijaa Si. 258 mao

kupuje

Jałiob Baron
K rólew ska 39 m. II.

TELEFON 245-23. 5178

KIKO-TEATR

F O R U M
Nowinma 14 (przy pi. Kradli

W sa li gran at

Zygomar amerykański
lll-a  serja aw anturniczy dram at w 6-ciu częściach

an

CYRK
S ł .  MROCZKOWSKI

Dziś, O w. =  FREMJERA,
Od dziś, 16 Marca i dni następnych:

Posowna Zmiana Programu 
Największy Sukces Sezonu:

Willy PANCER
ze swą rozgłośnej sławy amerykańską trupą

L i l i p u t ó w ,
Renomowanych sztultmistrzów-koniików w orygi

nalnym sketch’u z udz. W. PAMCERA
Zaczarowana Kuchnia*

/ NOWIE DEBIUTY: 
ALFREDTORELO

Nowoczesny żongler na kuli.

Mu di i Pepi
Ekscentrycy na rękacii.

—j Chińskie Cienie I—I ------------  —  — ------ ■—   ....................... —-— •—  “
w wykonaniu Silvetysty A. KAWELO.

Mi®s Violetta
EiilVILIWtYSTKA na DRUCIE.
Tedy, Gas, Botiy i Joe

CadOwue dzieci, wirtuozi na ksylatoaaoii, 
PETRO i L A T T i N I  ailjitl I HedjalaDD

nowe kreacje choreograficzne.
HENRYK GAUTIER, ORYGIN. TRESURA KONI. 

ŻEGLARZE NAPOWIETRZNI.
KERNICH TANDEM NA 3-ch KONIACH.

Mile t u l i l i ,  W altiżeiiia . —  l i e s  I J J K .  R o o to riio iis li
M a n c  i  J a n o s ,  (puj [!P!łl83Il iietllD.

W sali bordo

ElejuoŁ Bogini ihama
sensacyjne przygody miljonera S te tta  w  Indjach  

w 5-ci u częściach.

Lt~ ł a n  Ałapin
b. star. ordyn. szp. S-go Łazarza. 
Chor weneryczne i skórne K ró
le w s k a  SI, t e l .  4S -44 . 453!

KAMIEHIE ŻÓŁCIOWE zmiękcza i usuw# 
tihOLaiCiNAZA

U. KiBIBjBWhiBiilL
Ataki w zu p e łn ośc i u sta ją .

f ł  I - g (nnni t l / IVl ini  001 w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się 4*- 
U i l | S S w w y  (IttlUQlnlinKj. bra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji, t r y  na 
ciemna i m ętna lub tak bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Od
bijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bole i zawroty głowy. Siine podenerwo- 
wa- (nndriaii atalfńiut W dołku i wątrobie silny ból, który się rozcho-
n ie> I?J  KJ j £6 W y  IpUiiUdi uldAUW/* dzi ku stronie tylnej—w pasie—krzyżu—i sięga a* 
pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz 
hol w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał i. Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne po

ty, żółtaczka.
B liż sz y c h  In form acji u d z ie la i Aptekarz fizjolog 

H. N iem ojew ski, N ow y-Sw iat 16 m. 27 . 6453

Z ę b y u c s a e  HU tołlllD.SOil.
korony, m ostki, rep a rac ja  w przeciągu „ goazin w ykonyw a 
punktualnie i sumiennie Laooraturjum ząiiów snuczn.

U .  r t n T O S Z J i M K ,

najtańsze „Źródło folshie".
Marszałkowska 95,

te le fo n  231-66 i 2 4 4 -8 6 . 5384
POLECA i

Kawą 1 m iesza n k i. H erbatą. Kakao. C ykorie. Ko
r zen ie . G rzyby. O cet. E ssen c jq  o c to w ą . P ow i
d ła . M arm oladą. Miód. O w oce s u s z o n e . S ard yn 
k i. Ś le d z ie . O leje ja d a ln e . Olej m in era ln y . C ze
k o lad ą . Cukry. Irysy  i inne k o lo n ja ln e . M ydło 
i w s z y s tk ie  d od atk i do p ran ia . P a s tą  do obu
w ia . b zu w a k s . Ś w ie c e . Z apałk i. S m a ro w id ło  do  

w o z ó w . Ceny h u rto w e .

W ysyłka k o le ją .

OKRYCIA.
kostjumy, spódnice, bluzki itp. 
Konfekcię dam ską poleca: po
dług najnow szycń modeli

Jarzyn Wi6u6ńs..r M a  9
ubstalunki przyjmuje się z wła
snych i powierzonych m alerjał.

Zęby sztuczne
oraz p | a t y n ę  kul>u>J#

Skład Dentystyczny

Herman Judt, 5443
Marszałkowska U J m. 13.

UbtU2i£Crit(1 unUML I

języ kucn.

bez kaucji wypoży
cza książki w pięciu 
Kowy-bwiat 20. 5606

łanio! „Snśika Swojska"
Z óraw ia 4U, teteton  251-96.

POLEGAMY: to w a ry  b ła w a tn e , b ia łe  m aterja -  
ły , ch u stk i, p oń czo cu y , sk a r p e tk i, sz n u r o w a d ła , 
m ci, «flły, g a la n le r ja . r 'er iu m arja  i k o sm e ty z a .

Ceny h u rto w e . W ysyłka k o le ją .

sztuczue
S. H a tu s sn ia k j

n a w e t  p o ta n ia n e
kupuję, płacę najwyższe 

ceny
J  U  B  1 Ł  E  R

L e s z n o  2 1  m .  i s l .

| PAPIER
gazety, tygodniki, książki bu- 
ehalteryjne, kopjaty i t. p. ku
puję i płacę najwyższe ceny. 

K rólew sk a  i d ,  „ i . 12.
ielelon 145-01.

Wielki wybór
ok ryć  i kosftjumów  
d am skich  w łasn ego  
w yroou, najnaw szycd  

m oce .i i

J. Miński,
Długa m. i,

telef. 134-78. 5379

Zęby sztuczne
używane, połamane platynę, bi- 

żuterję Kupuje
Sklep Z6oariD.sirz3Ws.ii-Jal)il3rs.u
Krucza 45, rog Nowogrodzkiej.

6477
D r. F . K o s t k o w s J t i
lekarz asystent Szp. ts-go Łaza
rza. Choroby wener., skórne i 
analizy krwi na syfilis. Frzyj- 
muje od 12—1 i 5—8 w. 2a.uz.ij 
4 .  ni. 6. Tel. 237-21. 6353

II mar 14 doskonały portret Li Ulult.A z fotografjl „Zjed
noczeni portreciści**. Złota itj.

rtursa slMojtalu
i pisania na 
maszynach 

Eesułowicza, Żurawia 42. Wy
kłady dla każdego oddzielnie 
Zamiejscowi listownie.
J a rn i iu  do Pisan‘a  używane
in d u ju ]  rożnych systemów, 
kupno, sprzedaż, zamiana, re
paracje. Feliks Kon, Ziota 27, 
teleton 204-84. Kupuję również 
rosyjskie, naw et zepsute. 5358

g ~ ł * o & 0 y
apelacje w sprawach 

wojskowych, do Wiada i 
Eądow, Urzędu Walki z 

W w  lichwą i spekulacją, prze- 
pisy wania na maszyuacii, spra
wy karne, prow incjonalne tanio, 
porady o eksmisjacn komornia- 
nycu, podwyzkacu, dwie marki.
a a n c e i a r j s  o u r o u c / ,  c e s z n o
a d , n i. ó, m ea ry u ._______ 5ol3
.diniin tłumacz snow, widzeń, 
MflBlld m a r z e ń .  Tablica dni 
szczęśliwycn. w ykazanie nu
merów loteryjnycu. iNauua sta 
wiania kauaty. łrzyuziesci trzy 
piękuycn ilustrowany cii kart. 
Wszystko razem mu. i u.—Sprze
daje, wysyta bzy ner - ozkoinik. 
w arszaw a, F ięsua  zó— 12, rog 
Marszałkowskiej, podworze, ie- 
wo. 5ou3
/« ja sztuczne w każdej lormie 
i ę u j  kupuję. Marszałkowska 
95, m. 28, praw a oiicyna.

stare naw et połamane, 
oraz platynę i zioto ku

puję, płacę więcej niż wszyscy 
Twarda 40 m. 2, rog Ałoiej.

5364

IW

i 01u sztuczne używane do 300 
Łlju] m s. za apara t płacę. 
Leszno 4ż Ul 9, 5448

.W ydawca: Nacz. K ada B oisk. P a r tji  SocjaL Odbiło w drukarni „Robotniku*4, Warecka 7, Redaktor Naezełn? dr. Feliks FerJL


